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ZDZISŁAW PIOTRKOWSKI
INŻYNIER GÓRNICZY

długoletni członek Zarządu Dąbrowskiego Koła Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Górniczych i Hutniczych

ZMARŁ W WIEDNIU DNIA 6 MAJA 1932 ROKU.
W przedwcześnie Z marlym straciliśmy nieodżałowanego Kolegę i Towarzysza pracy o wielkich zaletach umysłu i charakteru. —- 

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
KOŁO DĄBROWSKIE v

STOWARZYSZENIA POLSKICH INŻYNIERÓW 
GÓRNICZYCH i HUTNICZYCH.

Kazimierz Braziewicz
Rachmistrz Towarzystwa Kopalń i Zakładów 
Hutniczych Sosnowieckich, Spółki Akcyjnej, 

zmarł 6 Maja 1932 r.

W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego pracownika. 
CZESC JEGO PAMIĘCI!

TOWARZYSTWO 
KOPALŃ I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 

SOSNOWIECKICH 
SPÓŁKA AKCYJNA.

Kazimierz Braziewicz
Rachmistrz Towarzystwa Kopalń i Zakładów 
Hutniczych Sosnowieckich, Spółka Akcyjna, 

zmarł 6 maja 1932 r.

W Zmarłym straciliśmy Kolegą i współpracownika, który 
zacnym swym charakterem na zawsze zjednał sobie nasze serca. 

Cześć Jego pamięci!

Koleżanki i Koledzy.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy szpitalu w Pogoni 

na cmentarz miejscowy nastąpi w poniedziałek dnia 10 maja 
o godz. 5 popołudniu.

Nabożeństwo żałobne w kościele parafjalnym odprawione 
zostanie we wtorek dnia 11-go maja r. b. o godz. 8.30 rano.

osiedlił się w Będi ni;
ul. Małachowskiego 45.

Przyjmuje w chorobach wewnętrznych, 
kobiecych i akuszeryjnych. 3412

SPECJALISTA UROLOG
DR. JULJAN KALTER 

ordynuje w chorobach nerek, 
pęcherza i dróg moczowych. 
nATÓWKE ŚW. JUK IB. TEL iZ-Zi.

CHICAGO, 75. W Chicago doszło dziś 
do kirw-aweigo sitaroiia międizy demonstira- 
cją bearoibioftnych a policją. Pochód. beiz- 
roibotnycih prowadzony pnzez koimuibń&tów 
przeciągał ullieami miuisita. W pewnymi mo 
memcde policja zaigrodlziła pochodowi dro­
go. Z tŁuimiu. uosyCMaty sie strzały, które

ugodziły jedne-go z .policjantów. Wówczas 
pokaja wyistaiwilia kairaibi-ny maszyouowe 
i ZiajCizęlia. isirzieilać zrazu w powieitirtze, a 
potem w t'1'uim, który moment ainie się tfo®- 
piertźchl.

Na miejscu starcia naidio 8 zabitych i 
kiilikunia.sfu naonych.
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ZGON PREZYDENTA FRANCJI DOUMERA
POGRZEB OFIARY ZAMACHU ODBĘDZIE SIĘ WE CZWARTEK 12 BM.

Ś. p. prezydent Francji Paweł Doumer.

PARYŻ, 7.5. Prezydent Doumer zmarł 
o godz. 4.40 w obecności pani Doumer, 
rodziny, najbliższych współpracowników 
kancelarji cywilnej i wojskowej, pre- 
mjera Tardieu i większości członków 
rządu.

O godz. 4 min. 45 komisarz Lefils sta­
nął na ganku jednego ze skrzydeł szpi­
tala i obnażywszy głowę oznajmił zgro­
madzonym dziennikarzom: „Panowie, 
Prezydent Republiki zakończył przed 
chwilą życie“.

Szpital, w którym przez całą noc gro­
madziły się liczne grupy żądnych infor- 
macyj dziennikarzy, natychmiast opusto­
szał. W chwilę później ukazała się pani 
Doumer, w otoczeniu córek. Wdowa po 
Prezydencie była tak wyczerpana, iż o- 
bydwie córki musiały ją prawie że znieść 
z kilku stopni schodów i odprowadzić do 
samochodu. Zwłoki Doumera przewiezio­
no wkrótce potem do pałacu Elizejskiego. 

ś.p. Prezydent Paweł Doumer pochodził z 
niezamożnej rodziny. Urodził się 22 marca 
1857. r. w Auri.llac (Cantal). Oddał się zawo­
dowi nauczycielskiemu; ponadto poświęcał 
się publicystyce. Pierwszem stanowiskiem 
polityczńem, jakie zajmował, było szefostwo 
w gabinecie Flocąueta, tego samego, który 
ongi, jako miody adwokat, rzucił, podczas 
pobytu Aleksandra II w Paryżu, historyczny 
okrzyk: „Vive la Pologne, monsieurl*

Pierwszy raz posłem zostaje Paweł Dou­
mer 8 kwietnia r. 1888 z dep. Aisne, sena­
torem — 7 stycznia r. 1912, z Korsyki, mini­
strem (z teką skarbu) w gabinecie Leona 
Bourgcois w r. 1895. Po roku działalności 
ministerjalnej, został jeneralnym gubernato­
rem Indochin, na którem to stanowisku po­
zostawał przez lat sześć. W r. 1905 zasiadł 
na fotelu prezydjalnym w izbie deputowa­
nych. Piastując ten mandat był kontrkandy­
datem Armanda Falieresa przy obiorze 
prezydenta rzeczypospolitej.

Podczas wojny, w której stracił czterech 
synów, Paweł Doumer był w r. 1917 preze­
sem koinisjr senackiej, powołanej do two­
rzenia "wojska polskiego we Francji. Jeszcze 
w lipcu r. z., podczas zjazdu międzynarodo­
wej federacji gimnastycznej w Paryżu, wspo 
nninał o tem delegacji sokolstwa polskiego, 
wy/ażając swe szczere uczucia dla Polski.

Po wojnie był Doumer ministrem skarbu 
w gabinecie Bi-ianda od stycznia r. 1921 do 
stycznia 1922 r. W senacie był wiceprezesem 
komisji finansowej i członkiem komisji woj­
skowej. Następnie przez szereg lat był pre­
zesem senatu.

Obrany 15 maja r. z. prezydentem rzeczy­
pospolitej, Paweł Doumer zdeklarował się 
odrazo, jako stojący ponad stronnictwami 
politycznemi, szczery republikanin i patrjo- 
ta francuski. W swej deklaracji prezydenc­
kiej określił również swe stanowisko pacy­
fistyczne.

Jego uczciwość polityczna, godność całego 
pracowitego żywota, nieszczęścia osobiste, 
które na zawsze wygnały uśmiech z jego 
oblicza — budziły powszechny szacunek.

W Polsce obiór jego powitany był, jako 
ewenement szczęśliwy. To też tragiczny jego 
zgon, którego przyczyny głębsze dopiero w 
przyszłości ustalić się dadzą, budzi powszech 
ny żal, połączony ze współczuciem dla sę­
dziwej małżonki i pozostałych synów.

Ś. p. prezydent Doumer żył lat 74. 
Z tego 44 lata poświęcił działalności po­
litycznej, przerwanej strzałami zbrod­
niarza, którego czyn tłumaczyć można chy­
ba tylko szaleńczą niepoczytalnością.. Za­
mordowanie najwyższego przedstawiciela 
Francji jest samo w sobie faktem do głębi 
poruszającym opinję polską. Osoba jednak 
tragicznie . zmarłego prezydenta czyni. fakt 
jego zgonu szczególnie bolesnym. Jeśli bo­
wiem w polityce można spotkać indywidual­
ność, objektywnie jednającą sobie cześć po­
wszechną, to taką indywidualnością by! wła­
śnie ś. p. Poweł Doumer.

OSTATNIE CHWILE.
PARYYŻ, 7.5. Pomimo usilnych zabie­

gów lekarzy, o godz. 4.40 nad ranem o- 
fiara wczorajszego zamachu, prezydent 
Doumer, zmarł.“IŁIILCA,' ' ŁJllKlA *•  J J “ '' J

Po drugiej transfuzji krwi, prezydent |eojiiuSzimiiaaek“ oddal eie aałkow’icwe> Ife-

i

Doumer odzyskał przytomność. Pierw­
sze słowa, jakie wypowiedział, brzmialy:

— Czy znaleźliby się Francuzi, którzy 
mogliby to uczynić?

A po chwili dodał słabnącym głosem:
— Co wogóle się stało?
Żeby ciężko rannego nie przygnębiać, 

lekarze powiedzieli prezydentowi, że u- 
legł wypadkowi samochodowemu. Na to 
prezydent zapytał o nazwisko szofera. 
Poproszono go, aby nie zadawał dalszych 
pytań i oszczędzał się. Po chwili prezy­
dent Doumer znów stracił przytomność.

Już o godz. 1 w nocy lekarze stracili 
nadzieję.

O godz. 2 min. 30 w nocy prezydent 
Doumer stracił ponownie przytomność. 
Mimo wszelkich wysiłków lekarzy, mi­
mo dalszych zabiegów transfuzji krwi, 
nie odzyskał już świadomości. Zaczęła się 
a gon ja. 0 godz. 4 min. 40 rano prezydent 
Doumer zmarł.

Wszyscy ministrowie bawili w leczni­
cy aż do chwili zgonu. Przy łożu umiera­
jącego czuwali: żona, premjer Tardieu 

lekarze.
W PAŁACU ELIZEJSKIM.

O godz. 5 nad ranem zwłoki przewie­
ziono do pałacu Elizejskiego i ułożono 
tymczasowo do trumny. Dziś w godzi­
nach przedpołudniowych zostały one za­
balsamowane, poczem ciało prezydenta 
spoczęło na katafalku w wielkiej sali pa­
łacu Elizejskiego, gdzie ludność Paryża 
będzie mogła złożyć cześć zabitemu.

Na poduszkach wokół katafalku zło­
żono odznaczenia zmarłego prezydenta z 
Wielkim Krzyżem Legii Honorowej.

ŻAŁOBA.
PARYŻ, 7.5. Po tragicznym zgonie pre­

zydenta republiki francuskiej, Pawła 
Doumera, cały kraj okrył się żałobą. W 
Paryżu wszystkie ambasady, poselstwa, 
budynki publiczne zwiesiły flagi na pół 
masztu na znak żałoby. Tak samo i domy 
prywatne okryte są kirem.

Od samego rana szereg przedstawicieli 
ze świata dyplomatycznego udało się do 
pałacu Elizejskiego, celem złożenia hoł­
du śmiertelnym szczątkom tragicznie zga­
słego prezydenta Doumera.

We Francji ogłoszono żałobę. Wojsko 
i urzędnicy państwowi będą przez mie­
siąc chodzić w żałobie. Wszystkie wido­
wiska zostały zawieszone do czwartku.
KONSEKWENCJE POLITYCZNE.
PARYŻ, 7.5. Konstytucja przewidziała 

śmierć prezydenta w czasie wykonywa­
nia władzy, lecz żaden przepis nie uwzglę 
dnił okoliczności, że prezydent może zgi­
nąć akurat w chwili wyborów do parla­
mentu. Art 7 konstytucji francuskiej z 
r. 1875 orzeka, że w razie nagłej śmierci 
prezydenta najwyższą władzę w pań­
stwie wykonywa do chwili obioru nowe­
go prezydenta rada ministrów, natomiast 
przewodniczący senatu zwołuje zgroma­
dzenie narodowe niezwłocznie po śmierci 
prezydenta.

Wybory ściślejsze do nowego parla-

W 14-tĄ rocznicę śmierci kochanej żony i mailŁi
Ś.fP.

Bronisławy i Hołajów MAJEROWEJ 
odbędzie się nabażeństiw7o żałobne w kościele parafjainym w Starym B 
Siedlcu dnia ll-@o maja 1952-go roku o godz. 8 rano, na które wzy&t- I 
kich życzliwych pamięci zmarłej Gaprasaają pozostali w smutku

MĄŻ, CÓRKI I SYN.

CLAUDE FARRERE
DRUGA OFIARA ZAMACHU GORGUŁOWA

Jedna z kul przeiznaczoiniych dlla pne.- 
zyidentia rępaiŁflilkii fnamoueikiej, Douimera, 
ugodziła świetnego i popularnego pó&a- 
rza, OBaonde Farrera, raniąc go ciężko.

Fiarretre jest pisarzem światowego roiz- 
gdoisu. Właściwe jego na/z/wisiko brzmi 
Fredieric Bangone. Clanude Fairrere uro- 
dlaił się w r. 1876 w Paryżu. Od wiozesnej 
młodości służył w mayonarce francuskiej, 
■co wpłynęło w znacznym stopniu na cha­
rakter i temat jego późniejszych dlzieł. 
Porauiciiwszy marynarkę, autor „Naszych

mentu odbędą się jutro, ale nowy parla­
ment zacznie legalnie funkcjonować do­
piero 1 czerwca. Innemi słowy do 1 czer­
wca legalna władza ustawodawcza pozo- 
staje w rękach dawnego parlamentu.

Z powyższego zda je się wynikać, że: 
1) zgromadzenie narodowe zwołane bę­
dzie w najbliższych dniach, 2) że wybo­
ru nowego Prezydenta dokona parlament 
w swym dawnym składzie.

Rada ministrów uchwaliła zwołać zgro­
madzenie narodowe dla wyboru nowego 
prezydenta na wtorek 10 maja, na godz. 
2 popoł.

Przypuszczalnym kandydatem lewicy 
na opróżnione stanowisko prezydenta bę­
dzie Painleve; kandydatem umiarkowa­
nych — prezes senatu Lebrun. Niewątpli­
wie inne jeszcze kandydatury wypłyną 
w najbliższym czasie.

Pogrzeb śp. prezydenta Doumera 
stanowiono urządzić we czwartek 
12 bm. z kościoła Notre Danie.

PRZEBIEG ZAMACHU.
PARYŻ, 7ś5. — Pisma paryskie podają do­

kładny przebieg zamachu na prezydenta 
Doumera. Na kilka minut przed godziną 5 
prezydent Doumer wszedł na salę wystawy 
książek, której otwarcia miał dokonać. Pre­
zydentowi towarzyszył minister obrony na­
rodowej oraz honorowy prezes wystawy i 
pcfiwieściopisarz Claude Farrere.

jeszcze przed wejściem prezydenta na salę 
do kiosku z książkami Claude Farrera zbli­
żył się emigrant rosyjski Gorgułow. żona 
Claude Farrera sprzedała mu na jego ży­
czenie dwie książki swego męża, za które 
Gorgułow zapłacą! 15 franków. Zkolei Gor­
gułow wyraził życzenie, by na książkach 
położył Claude Farrere swoją dedykację i 
wyciągnął na to z kieszeni jeszcze 29 fran­
ków. Wobec tego, że pisarza w kiosku nie 
było, towarzyszył bowiem prezydentowi, 
Gorgułow zatrzymał się i oczekiwał, prze­
rzucając dalej książki.

W chwilkę potem wszedł na salę prezy­
dent. Doumer i zbliżył się do stoisk z książ­
kami Claude Farrera, wdając się w krótką 
rozmowę z panią Farrer. W chwili, gdy pre­
zydent Doumer uprzejmym uśmiechem żeg­
nał małżonkę pisarza, padło pięć strzałów.

Prezydent upad! na kolana i starał się 
podnieść. Z ust jego wyszedł okrzyk: — Oh, 
la, la... Rzucono się na ratunek.

ZIELONY DYKTATOR.
W dodatkach nadzwyczajnych, jakie pra­

sa paryska wydała natychmiast po zamachu, 
gubiono się w domysłach, co mogło być po­
wodem zbrodni. Z jednej strony wysunięto 
przypuszczenie, że Gorgułow jest umysłowo 
chory. Nie brak jednak było głosów, że jest 
to agent G.P.U., którego zamach miał na 
celu skompromitowanie emigracji rosyjskiej. 
Zdaje się jednak, że Gorgułow działał z ra­
mienia radykalnego odłamu emigracji ro­
syjskiej t. zw. „Młodorusów‘‘.

Organizacja ta opiera się o manifest „Ca­
ra*  Cyryla, wydany w dniu Nowego Roku. 
W manifeście tym, Cyryl przyznaje słusz­
ność rządowi sowieckiemu w wielu jego pun 
ktach programowych, twierdzi, że ustrój so­
wiecki powinien w Rosji pozostać z tą je­
dynie zmianą, że na czele Sowietów powi­
nien stanąć monarcha.

Manifest ten wywołał rozłam w emigrac- 
kiej partji monarchistów. Główny sztab 
„Młodorusów*  mieści się w Pradze. Na czele 
jego stoi znany pisarz i filozof Fiodor Stc- 
pun.

Gorgułow był bardzo bliski organizacji 
„Młodorusów*.  W kołach emigracji nosił 
przydomek „zielony dyktator4' ze względu 
na wybitnie ludowy charakter jego przeko­
nań politycznych.

po- 
dnia

raturze, którą wzbogacił szeregiem ksią­
żek treści 'zaczerpniętej przeważnie z ży­
cia marynarskiego i kołoinjailinego. Oba 
te środowiska znał bowiem jak nikt inny.

Największą .popularnością cieszyły się 
w Polsce kisiąiżki: „Nasze sojuszinicziki", 
„Panieństwo panny Dax‘‘ i „Markiza Yo- 
riisaka“( „La batailłl'e“), znana, pozatem z 
filmu jako „Bitwa pod Czuszimą4,

Farrere jest pisarzem o niesłychanej 
żywotności. Mimo podeszłego wieku cią­
gle ogłasza nowe książki, cieszące się nie­
zmienną .poazytnośc-ią.

ZEZNANIA GORGUŁOWA.
PARYŻ, 7.5. — Skonfrontowany z Gorgu- 

łoweni zarządzający hotelu „Lutece“, poznał 
w nim swego klijenta, podając, że przybył 
on w piątek o godz. 21.50 w towarzystwie 
pewnej blondynki i zażądał pokoju. Przy­
byłej parze nie kazano wypełnić formalności 
meldunkowych. Na zapytanie, czy zna bli­
żej tę kobietę, Gorgułow odpowiada prze­
cząco i zaczyna szeptać modlitwę, trzymając 
ręce pod brodą. Mówi ]>o francusku przyci­
szonym głosem: „Pragnąłbym umrzeć44. Na 
zapytanie komisarza: „Gdzie pan spotkał tę 
kobietę?",. Gorgułow odpowiada, że zawarł 
z nią znajomość przy bulwarze SaintMichel. 
Adresu jej nie przypomina sobie dokładnie. 
Nieznajoma pozostała w hotelu przez krótki 
czas; po jej odejściu Gorgułow rozpoczął 
redagowanie dokumentu, który nazywa 
swym pamiętnikiem. W dalszym ciągu Gor­
gułow uporczywie twierdzi, że dokonał za­
machu sam jeden i że sam jeden pragnie 
umrzeć.

Na zapytanie, co do drugiego rewolweru, 
jaki znaleziono przy nim, odpowiedział, iż 
zachował go na przypadek, gdyby pierwszy 
nie funkcjonował. Niebieskie pastylki subli- 
matu, znalezione przy Gorgułowie, miały 
służyć do popełnienia samobójstwa w razie, 
gdyby nie mu się zabić prezydenta. Gorgu­
łow oświadcza z. powagą: „Uczyniłem ofia­
rę ze swego życia. Wskutek śmierci ojczy­
zny, egzystencja moja jest już skończona 
Nie jestem bandytą, lecz zabójcą politycz­
nym. żona moja pozostała w Monaco; nie 
wie, poco przyjechałem do Paryża. Organi­
zowałem wśród ziomków moich związek fa­
szystowski, lecz nie miałem do nich zaufa­
nia, zbyt 9ię obawiałem zdrady. Działałem 
sam, nikt mi nie pomagał*.

Prócz rewolweru i sublimatu znaleziono 
przy nim notatnik, zawierający jakby szkic 
obrony. Ze szkicu tego i z zeznań wynika, 
że dokonał on zamachu, aby się zemścić na 
Francji za wciągnięcie Rosji do wojny.

Pozatem chciał się zemścić również na 
Ameryce i w tym celu kazał porwać dziec­
ko Liaudbergha. Kosztowało go to 60.000 fran­
ków. Oczywiście, jest to nieprawda.

ŻONA GORGUŁOWA.
Policja paryska natychmiast po zamachu 

połączyła się telefonicznie z Monte Carlo, 
gdzie zarządzono rewizję w mieszkaniu żo­
ny Gorgułowa. Wywiadowcy policyjni, któ­
rzy przyszli do jej mieszkania, zastaLi drzwi 
zamknięte i dowiedzieli się od sąsiadów, że 
żona mordercy zrana wyszła i niema jej w 
domu. Przybyła do domu dopiero wieczo­
rem, gdzie ją natychmiast aresztowano. 
Twierdziła, że była w kościele i pic o za­
machu nie wie. Jest to obywatelka szwaj­
carska.

GLOSY PRRASY.
PARYŻ, 7.5. — Awiraamow, zarządzający 

willą „Horyzont*  w Monaco, w której za­
mieszkała rodzina Gorgułowa, oświadczył 
wczoraj, wobec sędziego, że Go-rgułow wraz 
z żoną wynajął mieszkanie w styczniu 1952 
roku., podpisując trzyletni kontrakt. Jako 
referencję, Gorgułow przedstawił dyplom 
doktora medycyny uniwersytetu praskiego. 
Według zeznań Awraamowa, tryb życia Gor- 
golowa, nie uprawiającego żadnego zawodu, 
grającego w kasynie i unikającego towa­
rzystwa emigracji rosyjskiej, wydał się 
Awraamowowi podejrzanym. Z tego też 
względu usiłował on rozwiązać kontrakt. 
Według opinji Awraamowa, Gorgułow zda­
wał się być w dziwny sposób pozbawiony 
kultury, jak na doktora i wyrażał się często 
ordynarnie po rosyjsku. Gorgułow miał wy­
gląd roztargniony i dziki wzrok.
PARYŻ PRZECIW EMIGRANTOM.

PARYŻ, 75. — Przez całą noc dzisiejszą 
Paryżnie spal. Kto zdrów wychodził na uli­
cę, aby tu zasięgnąć wiadomości o stanie 
rannego prezydenta i przynieść je do domu 
oczekującym członkom rodziny. Rozmaite 
szczegóły zamachu rozchodziły się po mie­
ście z szybkością błyskawicy.

Największe tłuimy ludzi zebrały się przed 
szpitalem, pałacem Elizejskim i przed redak­
cjami wielkich dzienników. Oburzenie ulicy 
skierowuje się przeciwko cudzoziemcom, a 
zwłaszcza Rosjanom. Znalazło to swój wy­
raz w demonstracjach na Montpamassie, 
gdzie mieszka wielu Rosjan.

Przed kawiarniami, do których uczęszcza- 
i ją Rosjanie, gromadziły się tłumy, przybie­

rając wrogą postawę wobec zioimków mor- 
| dercy. Policja tłumy rozprasza.

Milukow ogłosił w imieniu emigracji 
I enuncjację, w której odżegnywa się do za- 
I machu, oświadczając, że Gorgułow, nazywa- 
| ny również Gorgulewem jest obłąkany.

OSOBA GORGUŁOWA.
PARYŻ, 7.5. — Prasa francuska poświęca 

długie artykuły wypadkom wcozrajszym.
Socjalistyczny „Le Populaire44 pisze: „Ja­

kiekolwiek byłyby pobudki zŁoczyńcy, na- 
. ród francuski jednomyślnie ubolewać będzie 

z powodu zbrodni i potępiać ją. Socjalizm 
występował zawsze przeciwko indywidual­
nym zamachom, niewytłumaczonym i nie- 
zrozumialym w systemie demokratycznym, 
oficjaliści francuscy ponadto nie zapomnieli 

’ nigdy, zbrodnia fanatyka, który zabił 
Jauresa, -/.adał im bolesny cios i pogrążył w 

, ciężką żałobę44.
, ^DEre, Nouville“ zaznacza: „Zarówno we 
, Francji, jak i na całym świecie wiadomość 

o zamachu wywołała uczucie zdumienia i 
oburzenia. Czyn szaleńca pogrążył cały kraj 
w żałobie, we Francji bowiem, tak silnie 

, do tradycji republikańskich, wszelki za­
mach, cielesny czy moralny, na osobie pre­
zydenta, odczuwany .jest jako cios, zadanj 
całemu kraiowi",-
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NOWA TAJEMNICA WYDARTA NATURZE.
Jak już donosiliśmy, dwaj młodzi uczeni angielscy dr. Walton (po lewej) i dr. Coc- 
krolt (po prawej), pracujący pod kierownictwem wszechświatowej sławy fizyka lorda 
Rutherforda (w środku), zdołali uzyskać rozbicie atomów helu i litu. Do eksperymentu 
użyli rur próżniowych i urządzeń elektrycznych przy prądzie o napięciu od 100 do 

500.000 volt. Jest to największa zdobycz nauki w ostatnich latach.

gdy potrafi Pani utrzymać cerę 
Swę czystą i wypielęgnowaną*' 1'/ 
Cała tajemnica to: krem i mydło 

Leschnitzera , 
środkit które usuwają 

p/egł/
' ^czysloid cery, nadając 
tworzy odświeżony i pociąaaią- 
cy wygląd- x i

Preparaty Leschnitzera / A 
u-, są skuteczniejsze.—/ .

3>- wszędzie oo nabycia mydło

WYGODNA POZYCJA.
Fermenty w obozie sanacyjnym po­

głębiają się w miarę dalszego pogar­
szania się położenia finansowego i go­
spodarczego. Sytuację można Określić 
w ten sposób, że t. zw. „sfery gospo­
darcze" bronią się na zajętej pozycji, 
natomiasit lewe skrzydło sanacji, re­
prezentowane przez trzy aż ugrupo- 
wania socj a 1 ist yczne (mo.raczews.zczy- 
ków, jaworowszczyków i Ciszaków- 
ców) orz gruipę „Przelonnu", prowadzi 
coraz to mocniejszą ofensywę w duchu 
wybitnie rewolucyjnym.

Ostatni numer „Przełomu" jeśli czer­
wieńscy od tych sztandarów, które w 
dniu 1 maja legalnie proinenowałyjpo 
ulicach Warszawy. Jest tam nietylko 
aitak na „występne sfery gospodarcze", 
nietylko odmówienie rozumu i dobrej 
woli „-włodarzom", ale wyraźne, gorą­
ce uznanie „robotników i chłopów 
Z. S. R. R." za to, że „rękami własne- 
mi i z woli własnej tworzą Wielką, 
Społeczną rewolucję.

Notując w „Robotniku" to niezwy­
kłe wystąpienie, p. poseł Niediziallkow- 
ski najpierw s/twieidiza, że jest ono 
dowodem braku jakiejkolwiek wspól­
nej ideologji obozu sanacyjnego, a 
następnie przesuwa dyskusję na plat­
formę moralną i mówi: „Niepodobna 
tak myśleć, odczu wać i pisać, a. zara­
zem należeć do systemu rządzenia... 
Przypuszczam — pis,ze dalej p. Nie­
działkowski — że kierownicy „Prze­
łomu" mnie rozumieją: kto tak pisze 
— a mojern zdaniem pisize słusznie — 
ten musi wyciągnąć konsekwencje; w 
.przeciwnym razie wpada w sytuację 
moralna. wręe.z potworną"...

Innemii słowy: p. Niedziałkowski u- 
waża, że „Przełom", jeśli pisze szcze­
rze, to powinien przejść do opozycji 
w stosunku do rządu. Skoro tego nie 
czyni, jest niiieityłko n.iekonsekweinłiny, 
ale i niemoralny.

Sprawa moralności politycznej w o- 
bozie sanacyjnym jest zakończona: 
przewód sądowy jest już zamknęły, 
wyrok opinji zapadł. Jeżeli natomiast 
chodzi o konsekwencje, to trudno zgo­
dzić śię z p. Niediziałkowskim. Przecież 
(zwolennicy rewolucji socjalnej postę­
pują zupełnie konsekwentnie, pozosta­
jąc wewnątrz obozu sanacyjnego. Spo­
dziewają się oni, że owa ,,Wielka Spo­
łeczna" prędzej może się ziścić przy 
systemie antydemokratycznym i an- 
typarlamentarnym, aniżeli na tej dro­
dze, na której chce przebudować u- 
strój społeczny obóz p. Niedziałkow­
skiego.

„Przełomowcy" słusznie cieszą się 
z etatyzacji życia społecznego i go­
spodarczego, chociaż podejmowanego 
dla innych celów, często sprzecznych 
z ideałami rewolucji socjalnej, ponie­
waż otrzymują w ten sposób gotową 
formę, w którą nie tak już trudno bę­
dzie, przy zmianie stosunków pólitycz

JEŻELI W WARSZAWIE,

TO TYLKO s

NOWA GO/PODA
HE/TAUIŁACJA - BAR.

VAR/ZAVA JA/NA H.
REWELACYJNIE NI/KIECEMY 

nych, wlać inną treść, a właściwie 
nawet tyłlkó oddać ją w inne ręce. U- 
ipadek moralności eliwa.nza dlla tych 
przemian podatny grunt.

Pomimo szablonowego 'ukłonu w 
stronę „chłopów" roisyjiskich „przelo- 
mioiwcy" wiedzą dobrze, że w Polsce 
zniesienie prywatnej własności na dro­
dze legalnej jest .rzeczą wykluczoną, 
ponieważ nie zgodzą się na to chłopi 
polscy, stanowiący 75,5 proc, wybor­
ców. I dlatego. stanąwszy raz w sze­
regach rewolucji politycznej, tkwią W

Reforma ubezpieczeń społecznych
O PRZEDŁUŻENIE DNIA PRACY, URLOPY I ŚWIADCZENIA KAS CHORYCH.

W tych dniach odbyła się w Min. przemy­
słu i hamdilu konferencja z udziałem komisji 
powioilanej dla realizacji programu ratunku 
handlu. Obradom przewodniczył minister 
gen. Zarzyćku,

Ponieważ podczas obrad zapaść miały waż­
ne uchwały w sprawie reformy ubezpieczeń 
społecznych oraz zmiany ustawodawstwa 
pracy, więc w. posiedzeniu brali udział dele­
gaci Ministerstwa pracy.

Po dłuższej dyskusji przedstawicieli rzą­
du i' sfer gospodarczych uchwalono w za­
kresie ustawodawstwa pracy szereg tez, któ­
re mają służyć, jako wytyczne przy noweli­
zacji odpowiednich ustaw Zaznaczyć nale­
ży, że projekt nowelizacji jest już w opraco­
waniu.

Ze względu na duże zainteresowanie spra­
wą nowelizacji prawodawstwa socjalnego - - 
poda jemy tutaj szereg uchwalonych przez 
komisję wniosków. A więc uchwalono w za­
kresie ustawodawstwa pracy cztery ważne 
tezy:

1) Ustalenie dla przedsiębiorstw handlo­
wych 48-gadzianego tygodnia pracy drogą 
zniesienia przepisów o przymusowem zatrud­
nieniu pracowników handlowych pracowni­
ków handlowych w soboty, tylko 6 godzin.

2) Umożliwienie zatrudnienia pracowni­
ków handlowych w okresach sezonowych 
dłużej, niż 8 godzin dziennie.

5) Ustalenie zasady, że przypadające do 
wypłaty za czas uriopowy wynagrodzenie 
pracowników, pobierających wynagrodzenie 
procentowe (komiwojażerzy, akwizytorzy 
i t. p.), ustala się na podstawie przeciętnego 
wynagrodzenia w ciągu ostatnich 12 .miesię­
cy.

4) Wreszcie dtoonagatno się, żeby w wypad­
kach wypowiedzenia pracy można było u- 
dziełić pracownikowi urlopu w okresie wy­
powiedzenia. Zdania co do tegio punktu były 
podzielone.

Ponadto zebrani uznali za słuszne ażeby 
umożliwić sferom gospodarczym współdzia­
łanie w pracach nad częściową rewizją usta-

Kolonizacja niemiecka
na Górnym Śląsku.

piły dawino ziemie po cenach wygóro­
wanych i naewyitrzyiuującyich dzisiej­
szych; kalikiullącyj, a obecnie . zmuszo­
ne są do sprzedaży tyich ziem ipo ce­
nach równie wysokich i dlla osadni­
ków Wprost niemożliiwylch do spłaty. 

„Ooldeutsche Motrgeniposł" propoimu-

Pj&isa iiifemieoka zamieściła ostaltnio 
szereg airiykiiłów, omawiających stan 
osadnictwa- niemieckiego na Górnym 
Śląsku. PulMukacje te są przy Ha dem 
clułżógo zaiiite.resowa.nia otpinji niemiec­
kiej na górnośląską akcję osa-diniczą.

„Vollksblatt“ podając Wlane osadni­
ctwa za .rok 1930 i 1931. przytacza 
■szereg cyfr-, któire wykazują, iż w ro­
ku 1930 utworzono na Górnym Śląsku 
357 osad niemieckich o ogólnej po­
wierzchni 2.647 hektarów. Na obsza­
rach tyc-h osiedlono 1.583 osoby. Na 
wykup ziemi na te cele wydano 
5.930.160 Mk.

W noku 1951 zongainózowaino 527 o- 
sad na powierzchni 5.511 hektarów. 
Gazety niemiedkie wskazują jednak 
nti zły .stan finansowy osadników i na 
wadlliiiwe założenie prac koloiniizacyj- 
nych, . zorganizowanych w 'towarzy­
stwa har-dfcwfc. Towajiz-yjsiwa te ho-.

•nich nadal, pracując nad „ipoigłęfbie- 
niem‘ tej rewolucji w duchiu socjal­
nym.

Że ta .robota odbywa się bez itfroku 
poezji i ma.r.tyroilogjii, tkwiącego w 
^tradycjach PPS., że głosicilele haseł re­
wolucyjnych siedzą często na tłustych 
■posadach i opływają w rozkosze lustro 
ju kaipitailistyciznego, to nie powinno 
nikogo a ni’ dziwić, ani zwieść.. Takie 
są teraz czasy.

RewoiłucjoniśCii sanacyjni są konse- 
kwenltni.

wedawstwa pracy oraz podjąć prace za­
kresie sprecyzowania pojęcia, kogo w han­
dlu należy uważać za pracownika umysło­
wego.

W sprawie reformy ubezpieczeń społecz­
nych zebrani w Min. przemysłu i handlu 
doszli dio konkluzji, że należy przeprowadzić 
ją przedewszystkiem. w następującym kie­
runku:

1) Ograniczenie -zakresu świadczeń zwy­
czajnych, t.j. obowiązkowych.

2) Pokrywanie przez zakłady ubezpieczeń 
społecznych tylko tych ryzyk, których nie 
pokrycie spowodowaćby mogło ujemne skut­
ki nietylko dla jednostek, ale i pośrednio 
dla całego społeczeństwa. Zakres pokrycia 
winien być tak minimalny, aiby zaiwsze część 
ryzyka obciążała jednostkę. Punkt ten przy­
taczamy z oficjailnego komunikatu.

5) Zastosowanie w jaknajszerszym zakre­
sie częściowego zwrotu wartości faktycznej 
świadczeń Kas chorych.

4) Zrewidowanie sprawy ubezpieczeń od 
wypadków w handlu.

Zalecenie Kasom chorych liberalnego sto­
sowania artykułu 4 ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby odnośnie zwalniania 
od obowiązku ubezpieczenia dyrektorów, 
prokurentów i innych osób, zajmujących 
kierownicze stanowiska w przedsiębior­
stwach prywatnych. A więc wymienione oso­
by zwa-lniamoby w szerszym zakresie od cię­
żarów na rzecz Kas chorych.

Sprawa likwidacji zaległości, idących w 
setki miljonów złotych, w instytucjach ubez­
pieczeń społecznych oraz sprawa polityki 
handlowejKas chorych mają być jeszcze spe 
cjailinie zbadane i omówione na konferencji 
w dniach najbliższych.

Jak widzimy, tezy uchwalone na konfe­
rencji w Min. przemysłu i handlu idą bardzo 
daleko w kierunku znoiwelizowania ustawo­
dawstwa pracy i reformy ubezpieczeń spo­
łecznych. Zobaczymy, jakie będą ostateczne 
wyniki.

Ję .mz-wiąiząniie -towarzystw .osadń.ćżycli 
l zamienienie ich przez urzędy pań­
stwowe, wzorowane na dawnej komi­
sji osadniczej w Poznańdkiem.

Jak wynika z powyższych enumeja- 
cyj, Niemcy powojenne nie zaprzesta­
ły swych pinzediwojennych metod koilo- 
niizacyjńych, lecz przeciwnie, stosują 
je nadal i zamierzają stosować w ca­
łej rozciągłości. Jeei to tem d ziewnie j- 
sze, że 'krytyczne poglądy nacjpnah- 
stycznej prasy niemieckiej wykazują 
całą bezskuteczność tych sztucznych 
metod i tej mechanicznej kolonizacji.

Z DNIA.
POGRÓŻKI SANACYJNE.

Kaifowicilaiej „Polsce Zachodntej" ciał 
list los. Pry.nw.sa okazję do wystąpie­
nia z pogróżkami:

„N.ieina żaidineigo — piisize — powodu ukry­
wać. że n.a przestrzeni Lat jiiępoid.ległego by­
tu odiro.dizeine.j Poiliski, sto®Uin.e)k reprezentu­
jącego Kościół klleru do życia naszego pań­
stwa i społeczeństwa wyirastał głównie z prze 
sianek natury jniiliiityicznej, a w znikomej tyl­
ko części z kryterjów etycznych, w ramach 
filozoifji katolicik Lej.

Niepodobna ocenić ogromu niebezipiieazeń- 
®twa, płynącego d<la Kościoła z takiego spa­
czenia jego misji... Z konieczności wyirastać 
miusi problem poszukiwania poza Kościołem 
instytucyj, kształcących w rzeszy społecz­
nej normy etycznego życia, bez czego tłum 
liudizkii nigdy nie sta.nie się społeczeństwem... 
Natpewmo irie Leży w initemojaich Kościoła 
ipro*wolkowan;ie  podobnej katastrofy'1.

„O ILE MOŻESZ..."
Jaik informuje „Kuffijer Poznański", 

dlla dziecii żydowslkich, uczęszczają- 
cyieli do ezikół średnich ułożono pod­
ręcznik do wyiklaclu religiji. Podręcz­
nik zoslial zatwierdzony i polecony do 
uiżytlku przez Ministerstwo oświaty. 
Pd-zegilądając ten podręcznik czylelnjlk 
natrafia, na aiódlme przykazanie. Wszy 
scy chrześcijanie wiedzą, czego to przy 
kazanie zalbi’ania, a więc: nie przy­
właszczaj sobie cudzej rzeczy, nie 
krzywdź nikogo na mająlifcu, nie o-
s.zuikii'j i t. d. W ppdlręcznilku żydow­
skim jest inaczej: przy słowach „ne- 
osziiikuj" dodane s« słowa „o ile mo­
żesz".

Czy jednak Ministerstwo oświaty, 
musi na tę ich interpretację .przykazań 
ipaltirzeć przez palce, to już rzecz eo­
na jnnniej spo-rna. A może władze wy­
chowają solbie w ten apoisólb uczciwych 
podatników? Podręcznik drukowany 
jest po hetaejdkn i po polsku.

DLACZEGO AŻ TYLU?
W „RoŁotniilkiu" ukazała się na te­

mat państwowego przedsiębiorstwa 
„Polllmin" poinaiżisza noltalka p.t. „Poco 
a.ż tylu?:

Do rady n,adizonc<zej ..Poilmimu'1 należy aż 
9 osób. Nu/leżą do tej raid-y p. wice-muiniiisfer 
Jaistrizębski, p. gen. LitiwiiiiiOiwLoz, p. Piiętak 
z prezydijium. Rady miiiniistrów, p. Sakołowisiki 
z Mim. przemyślni i haindłliu. p. Firydiberig z 
<lęp. góiinii.ot'wa tegoż. Mimisłenstwa, p. Kra- 
heUki z dyr. P. mo>nop. spiir. i jeszcze trzech 
panów.

Nie uniieliibyśmy nic przeciwko temu, żeby 
rada składała się z 90 ozłoiników. gdyby to 
iiiie koszta wato. Bo, jaik uas imforamiją, pp. 
ozŁonikawie rady otrzymali za fatygę po zł. 
10,000, pomiimio,. że „roLmiiin'1 dywidendy za 
ubiegły rok nie dał.

Do powyższej nofahki dodaje „Ga­
zeta WaiT®zaw¥ika”:

Jeśli informacja ta w czeinkoiliwiiek nie od- 
pnwiiaidia rzeczywistości spodiziewaćby się na- 
leżiało otdpowiediiiich wyjaśnień.

Naisuiwa oina pytamie, nietyliko „poco aż ty­
łu' ’ człoiników liczy rada nadzorcza „Poiltmii- 

:inu‘‘, ale rówmocaeśmie, dlaczego biioirą aż 
tyle?

NIEZWYKŁE METODY 
KRAKOWSKIEJ K. CH.

Krakowska Kasa chorych chwyciła 
się niezwykłych metod. Po całym po- 
wiecie Kirakowelklm rozsyła egzekuto­
rów samochodami, skutkiem czeg-o od­
powiednio wizrastają koszita nakłada­
ne na ubezpieczającego. Podróże takie 
kosztowne i niepotrzebnie wywołują o- 
burzenie wśród ludności. Przy licyto­
waniu inwentarza żywego zdarza się 
że gdy wśród miejscowej ludności .nie­
ma nabywców, to licytowane szltuki 
zabiera handlarz, przyprowadzony 
przez egzekutora Kasy .chorych.

Pry.nw.sa
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KRONIKA TYGODNIOWA.

MAJOWE NIEBEZPIECZEŃSTWA.
NietyJko listopad, aile i maj bywa 

niebezpieczną dla Polaków porą. 
W pierwszych trzech dniach tego mie­
siąca mianowicie w dniach: pierwszym 
i trzecim maja stają naprzeciw siewie . 
dwa wyraźnie różniące się między so­
bą światy, a i dzień 16 .maja., dzień , 
przewrotu majowego, budzi remini­
scencje na teimait niebezpieczeństw wio­
sennych dla sjpókoju wewnętrznego.

Bliskość pierwszomajowego obcho­
du miiędzynarodóiwki i święta .narodo­
wego w dniu 5 maja da je wyjątkowo 
w Polsce możność dttkomywainia na­
tychmiastowych porównań i wynika­
jących stąd reflelksyj. Przypadkowo 
świętem nairodowem i państwowem w 
Polsce nie jest dzień rocznicy jakiejś 
bitwy, czy odrodzenia państwa, .ale 
dzień ogłoszenia Konstytucji, której 
podstawowej idei wolności inidywudual 
nej i obrony praw jednostki w rówinem 
wobec pnawa społeczeństwie pmzeciw- 
Bitaiwiają się czerwone hiaslą mijędzyuia- 
rodówki, domagające się bezwzględ­
nego podlpoirządkowania interesów 
jednostki na rzecz gromady.

Na fundamentach tej zasadniczej 
różnicy wyrosły dwa prądy narak 
społecznych, dwa różne światopoglą­
dy pollityczne, dwa odrębne stosunki 
ido roli człowieka w życiu zbiorowem. 
Przynależność do tych dwóch prze­
ciwstawiających się sobie obozów jest 
tłomaczoma w sposób rozmaity. Odpo­
wiedź ina pytanie, dlaczego jedni świę­
tują dzień pierwszy, a inni trzeci ma­
ja, wydaje się na oko łatwa. Decy­
dują iu różnice klasowe, wpływ wy­
chowania i środowiska, rodzaj pracy, 
a dość często pospolity interes maite- 
rjalny. Nie tłomaczy to jednak wy­
padku, że dwóch rodzonych braci, wy­
chowanych w jeidnem środowisku, 
iz najzupełniej szczerego pnzekoinainnia 
Ibio-rą udział każdy w innym obcho­
dzie, jeden, w pierwszo a drugi w trzę- 
ciomajowym. Można więc słusznie 
zauwa.żyć, że. temperament, pewne ce­
chy charakteru nie są bez wpływu na 
to, do jakiego kto stronnictwa należy.

'Przed wojną spotkałem się z opinją 
synów szlacheckich, że chłop polski 
szczęśliwszy był w czasie panowania 
pańszczyzny niż obecnie, . gdyż nie 
martwił się o to, co będzie jadł i gdzie 
będzie mieszkał, dwór bowiem dał mu 
tłach nad głową i krowę i wszystko. 
Oburzała się na . to młodość, wycho­
wana pod hasłami: ■— Z polską szlach­
tą polski lud — i — Chłop potęgą jest 
i basta.

A dziś, kiedy czytamy o przymusie 
pracy w Rosji sowieckiej, myślę, że 
zagadnienie wolności osobistej i pań­
szczyzny nie jest proste, oraz że syno­
wie szlacheccy, reprezentując świato­
pogląd umarłego feuidafemu, stanęli 
pod względem stosunku do pracy 
Judzkiej w jednym rzędzie z organi­
zatorami gospodarczego życia Sowie­
tów. Stosunek ten jest oparty na zna­
jomości pewnych cech chairaikteru 
ludzkiego, a znowu jest to tylko pięk­
no złudzenie szlachetnych idealistów, 
że wszyscy ludzie pragną wolności oso 
bistej. Niestety, nie wszyscy i kto wie,

ozy w dobie bzerobocia, wielu łu- 
dizi bez pracy nie zgodziłoby się na so­
wiecką pańszczyznę wzamian za 
mieszkanie, światło, opal, jadło i 
ubranie.

iPiierwiSiZo i trzeciomajowy świat — 
to nietylko świat sztandarów o pdmien 
mych barwach, to nietyłlko różne pieśni 
i różne programy spolecztno-ipoktycz- 
ne, ale to także różne postawy we­
wnętrzne osobników ludzkich.

Rewolucja francuska i w dużym 
stopniu nasza Konstytucja 3 maja da­
wały szerokie perspektywy dla inicja­
tywy indywidualnej. Z bez|piec®nego 
portu feuidaliiizmu, z pod pańszczyźnia­
nego dachu nad głową prąd trzecio­
majowy wypychał człowieka na bez­
kresne i burzliwe morze przygód ży­
ciowych, powierzając jego bezpieczeń­
stwo małej łupinie własnej oneirgjii, dio- 
świiadczenia, pracowitości i wiedzy. 
Człowiek był pozostawiony własnemu 
losowi i stawał się jego kowalem. Mo­
raw jednak jest burzliwe i nie wszyscy 
potrafią kierować łódką swego życie. 
Wielu tonie. Do tych tonących wraca 
pańszczyzna w nowej formie —• sowie- 
tyzacji, pociągając ku sobie mirażem

trspelktywy dla iń.cja- 
ilnej. Z bezpiecznego

bezpieczeństwa i7 beztro-ikiiego życia 
za cenę wyirzeczenia się złudy wolno­
ści, z której iriei.ylko wielu nie potrafi­
ło korzystać, ale ndigidy nie miało na­
wet możnośc-i sliwieid-zenża, że istnieje.

Tak więc dlzietń pierwszy imaja wy- 
daje się być dmiem nie proilefarjatu, 
ale tych, którzy za ziniweliowatnóe wła­
snej osobowości w gromadzie chcą 
zdobyć zaspokojenie poczucia bezipie- 
czeństwia, trzeci zaś maja jest świętem 
iraczej tych, którzy czuja się dość sil­
ni, aby sobie układać życie według 
własnych upodobań i budować swoją 
przyszłość w roznra-rach, nakreślo­
nych przez osobiste uzdoUinienia.

Z obecnego chaosu społecznego coraz 
wyraźniej wyłania się potrzeba wyna­
lezienia złotego środka, któryby, po- 
ręcizając człowiekowi bezpieczeństwo 
riimzyniania pewnej ustalonej normy 
łuidlzkiej wegetacji, nie krępował jed­
nocześnie jego asipiracyj osobistych, 
jego przyrodzonego prawa do rozpo­
rządzania sobą według w-pilii.

W znailcziienin tego, zaiste złotego 
śrcdika Ikwii sedno wszystkich współ­
czesnych zagadnień społecznych.

K. Ć-rk.

UPIÓR PIEGÓW zaknzyw-iia już szpony nad 
swemi pożałowania godneimi ofiarami. Ponuoc 
-jest jedlnalkże bliska. Krem i mydło Leschini- 
tzer-a, te diwa tmiczem nie zastąpione środki 
przeciw piegom zdołają zażegnać upiora 
,r -przywrócić każdej Pani czystą, białą, de­
likatną cerę. Należy przy kupnie koniecznie 
zw-ażać na nazwę „Leschniizer4’ i głowę mu- 
nzyin-a, gdyż tylko te an-alki ręczą za o-rygi- 
nalność prępair-aiiu. 3375

Prezydent Mościcki
PRZEJEŻDŻAŁ PRZEZ CZELADŹ.

Jiaik nas dtn-foirimnj.ją, wczoraj w goidlzi- 
•naioh prizeid^poŁuidindiowyiCJli dwoimia &a>mo- 
•chioidiaimti przi&Jeiadlżal przez Czeladź p 
Prezyidwt Mościidki z>e świtą, kitóry iw 
dradze powrotnej ze śląsik-a oid-wiedlzńł fa­
brykę w Cłtoiraow’.©.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.
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25 Loterji Państwowej 
Polecają znane kolektury 
JÓZEFA IŁAWSKIEGO
w
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Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
Będzinie, Małachowskiego 1,
Zawierciu, 3-go Maja 1, 
Grodicu, Kościuszki 3, 
Czeladzi, Kościelna 3, 
Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4.

Główna wygrana

3920

1.000.000 zł.
Połowa losów wygrywa 

Cena losów:
V,—sl. 40, ^-sł. 20, ^-sL 10.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC r
ZAGŁĘBIE: Spóźniony romans.
PAŁACE: W szponach czerezwyczajki.

BĘDZIN 
NOWOŚCI: Cham.

DĄBROWA
ARS: Trader Horn.
WANDA: Legjon ulicy.

ZAWIERCIE. ,j:
STELLA: Marokko.
ARLEKIN: Miłość zwycięża.

X DO NASZYCH PRENUMERATORÓW. 
Przyipomiiniaimy, że ztmiainia adresu nie 
pooŁąigia za sobą żadtoydi”kcs.zrvw, aini 
tiruidlnościi. Wyiieiżdiżąjiąeyołi na leitodska 
prosimy podlać swój adres wyjaizdiu tóte- 
foniczniie (teł. Nr. 73) lwb prizez ręaniost- 
ciellkę gaaert. Brenumerata nuiieisęcizinia 
wynosi zł. 5.50.
X NA LETNISKU kańdy uitrzynna ton- 
taikt z Zagłębiem, pireinumerojąc „Ku.tjer 
Zachodni".
X CZAS POBYTU na tatairiou uprzyje- 
mnia. „Knrje.r Zaoboclini".
X 0 KOMPLETOWANIU PERSONELU 
POCZT I TELEGRAFÓW. W Minisiter- 
stiwiie poczt i telegrafów przygotowany 
zosital projeŁlt rozporządzenia o k<«n- 
(ptetawamin peireoneilai teletechnicznego 
przedMębiarsitiwa państwowego „Pofeka 
Pocrata, Telegraf i Telefon". Pnojeifat roz- 
pomządizenia. uiwfflgfędma -szczegółowo za­
sady organizacji pracy personeliu tele- 
techiniicznego poczt, telegrafów i telefo­
nów, w pos>ze®eigóilnych dlaiaiłacŁ, doty­
czących robotimkófw, monterów, mecha­
ników, techników i iimżymierów.
X ZARZĄD LOPP. W BĘDZINIE. W 
diniiii 6 bim. odbyło się organizacyjne ze­
branie nowiowybraneigo zainządiu miej­
skiego Kjomóteitu LOPP. w Bęfei-ni-e, prey 
ezeim zairząid ukonstytuował się w elkia- 
dizie pp.: prezes— W. Nairbuitt, wicepre­
zes — dr. S. Weimizieheir, sefaetetnz — A. 
Bamgięłoweka, skairbniik — St. Jędrusik, 
liuiini członk'0-wie zarządu: AniefeW.ówin-a 
i J. Strzelec. Plomadto w skład zainządu 
wchodzą delegaci trzech najliczniejszych 
Kół: 28 pja.l. w Będzinie, pracowników 
będzińskiego powiatowego Związku ko- 
m/unailineigo i nowoiuitwioirzonego Koła L. 
0. P. P. w Czeladzi. Biuro zamządu mie­
ści się w biramze wydziału powiat, w Bę­
dzinie, Sącizewelkieigo 17, parter, pokój 6, 
tell. 5-91. Biuro czynne codziennie za wy­
jątkiem sobót i świąt pomiędzy ‘godiz. 

]17—19.

i

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę dwa widowisika „LUDZI 
W HOTELU41 popołudniu o godz. 4 i wie­
czorem punktualnie o godiz. 8.30 (.koniec wi­
dowiska- wieczoroiwego o g-oidiz. 11.20). Ceny 
; jopu.laime od 80 gr. d-o 2.60 zł. „Ludizie w 
loitelu41 to jedna z najciekawszych sztuk 
-obecnego sezonu, krtór-a d-aje niebywały po­
pis aktorski całemu zcapoło-wi w głęboko 
przemyślanych rolach. Sztuka tą obiegła 
wsiźystkiie s-ceny Eurpipy z wielkiem powoąze 
niem. Kasa teatru czynna od godiz. 11 dlo 1-ej 
i od 3 popoł.

W poniedziałek — teatr nieczynny.
We wtorek — „LUDZIE W HOTELU1*.

W BĘDZINIE
- W środę dnia 11 maja o godiz. 8.15 wiecz. 

-zespół teatru miejskiego z Sosnowca wystąpi 
w doskonałej sztuce K. Łęczyckiego p. t. 
„SZTUBA41. Aktualna i ciekawa ta sztuka 
grana była na scenie sosnowieckiej 16 razy 
przy wypełnionej widowni. Widowisko „Sztu 
by14 w Będizinie odegrane zostanie w sali ki- 
na „Nowości11. Przedsprzedaż biletów w cu­
kierni W.P. Czerwińskiej.

„MECENAS BOLBEC I JEGO MĄż“ — 
oto tytuł następnej premjery naszego t-eatru, 
która odbędzie się w sobotę, dlnii-a 14 maja 
b. r. na dochód Czerwonego Krzyża.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Niedziela 8 b.m. — „Targ na dziewczęta1*.
Niedziela 8 bm. — „Księżniczka czaida- 

isza“.
Wtorek 10 bm. — „Targ na dziewczęta . 
Środa 11 bm. — „Ukochany".
Czwartek 12 bm. — „Księżniczka czarda­

sza^.
Piątek 15 bm. — „Noc w Sam Sebastjanó*.  
Sobota 14 bm. — „Ukochany14
Popołudniowe przedstawienia, rozpoczyna­

ją się o godiz. 16-ej, -wieczorowe o godiz. 20.

X WYCIECZKA PO PRZEMSZY. W 
piiiemwisizyin dniu Zielonych Świąt tj. 15 
bm. sterantem Liigi morskiej i koilonjiail- 
nej odldlztelu w Sotmowiou. odlbędiziie się 
wyiciieozka. ma giailaraicih po Pnaemisizy. U- 
oziesiWicy tej wyaietoziki zbiorą się w dm. 
1'5 bm. o godiz. 6 r>ain«o prtzeid dworcem 
kolejowym. O god®. 6.50 odjazicl aiutemi 
ma trójkąt w Myislowiitech, gdzie będą 
ocscelkiiiwiać galary, powrót koleją. Dailisize 
zapasy prizyjimuje sekreter jat Liigd*,  uli. 
Parkowa 1, tel. 9-91 od gada. 17.50 do 20. 
Udział w wyeieczc-e wynosi 6 zł. od oso­
by, dfflieci płaic-ą połowę Wetu. Osobom 
ikonzysitającym ze zteżeik kolejowych 
różniea zniżki ■z-o-sitainte zwrócoma.

X PRZED WIELKIM TYGODNIEM 
PCK. W BĘDZINIE. W. nb. czwartek od­
było się zebranie Komitetu. WieHIktego 
Tygodnia PCK., dlo którego zaproszono p. 
ster. Bfoxę na honorowego, a p. komis. 
Rzeczkowskiego ma irizeiczywistego prze- 
wodinicząicego, wybrano zastępców, oraz 
całtoinków honorowych (iks. prób. Pecbe, 
ipiulk. Raragiewica, rabin Lewin, i diniż. Po- 
raidowslkii), ełkairibniiikiem wybrano p. preiz. 
Ryppa, pozatem powolaono zarząd i ipnze- 

;wodiDioziacYch fidkoyi.

X OGRANICZENIE WYJAZDÓW ZA­
GRANICĘ. Mim., spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z Min. skarbu wydało 
okólnik do wojewodów, w którym zwra­
ca i-ch uwagę na konieczność ogranicze­
nia liczby paszportów zagranicznych, a 
to dla zapobieżenia wywozowi waltety. 
W tym celu sfcarositwa mają ilość wyidia- 
wanyich paszportów ulgowych zreduko­
wać do minimum, i wydawać je tylllko w 
wypadkach wyjątkowych, a nawet ma­
ją odmawiać .wyid-aiwiainia paszportów za 
11'OrmaiŁn.ą opłatą, jeżeli uważają, że wy- 
jaizd nie jest koinieczny. Wła*d®e  muisizą 
•wydać paszport jedynie w tych wypad­
kach, „w których istotny interes pra­
gnącego wyjechać byłby narażony na 
dotkliwą 6<zkodę“. Jest to stytlózacja tak 
ogólna, że oddaje w ręce swobodnej de­
cyzji •władz rozsitirayiginięcie, czy chcą 
czy nie chcą wydać paiszportu. W reaułte- 
cie więc nowy okólnik równa się zaka­
zowi wyjaizdów zagranicę, które dopu- 
szczailine będą tylko wtedy, gdy się na 
to zgodlzą władze polityczne.

X ECHA STRAJKU GÓRNIKÓW. Cen­
tralny Związek górników zaniknął1 już 
rachunki oifter na rzecz strajkujących 
górników. Ogółem wpłynęło z kraju i z 
Angfljd 58.152,19 zł., które zostały całko* . 
wicie wydatkowane!, co sprawdziła i za­
aprobowała specjalna komisja.

Wczoraj Cęntrailny Związek górników 
dokonał ostatecznego podlziaiu ofiair mię­
dzy rodzimy zabitych w czasie demon­
stracji w okresie strajku na kopalni ac-h. 
Seikreitairz CZG. p. Bielmilk wypłacił’. 
Wład. Bantesilkównej z Czeladzi 3150 zł., 
Stanisławie Paź z Czeilaidizi 3150 zł., Ka« 
tamzynie Kaj.dia z Będzina 2100 zł. i Wa­
cławowi Adamczykowi z Będzina 2150 
zU razem 10.550 zł'. Obdarzone rodziny 
nabitych złożyły CZG. pokwitowania 
‘Wraiz z podziękowaniem.

X ZARZĄD GRUPY FIZYKO-MAT& 
MATYCZNEJ naiuczyciellsibwa sizkół po­
wszechnych w Sosnowcu zawiadamia 
swoich członków, że w- dniu 11 fcm. o 
godiz. 10 odbędzie się konferencja w 
szkole im. J. Słowackiego przy udu Wa­
wel. Na porządku dziennym lekcja na 
temat „Soczewki “ i referat w związku 
z lekcją.

X ZARZĄD SEKCJI DOZORCÓW 
GÓRNICZO - TECHNICZNYCH P2LZ 
P.P. i H. urządza dziś w niedzielę 8 bm 
o godfc. 10.50 zebranie- członków zarzą­
du sekcji.

Sp. Zdzisław Piotrkowski.
Do Zagłębia nadeszła wiadomość o. 

śmierci ś. p. Zdzisława Piotrkowskiego, 
zmarłego w jedinem z sanatoriów w 
Wiedniu. Śp- Zdzisław Piotrkowski po­
chodził z Zagłębia. Po ukończeniu atu- 
djów w Mons, •objął najpierw stanowi­
sko inżyniera na kopalni hr. Renard), na­
stępnie przeszedł na stanowisko ®awia- 
dioiwcy na kopalnię Reiden. Po pewnym 
czasie wirócił zpowroteim w charakterze 
dyrektora na kopalnię hr. Renarda-, po­
czerni otrzymał stanowisko dyektora ko­
palni Knurów na Górnym Śląsku. Dzię­
ki wybitnym zdiolllnościiom Otrzymuje 
•wkrótce odpowiedzialne stanowisko in­
spektora kopalń w Królewskiej Hucie, 
należących do Skairb-ofermu. Skutkiem 
nurtującej organizm ohorolby, śp. Zdlzó 
sław Poitrcwski wyjechał ma kurację 
db Wiedintai, gidlzie zamiast zdrowia zna­
lazł śmierć. Obdarzony diużemi zaletami 

: seirca i umysłu-, śp. Zdlzisław Piotrkow­
ski cieszył się ogólnym szacunkiem i po­
wiązaniem. Śp. Zdzisław Piotrkowski o 

• sienocił żonę i 2 diaieoh Zwłoki beda spro 
■ łwiaidzane do kraju.
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Ze szkoły handlowej
ŻEŃSKIEJ W DĄBROWIE.

Cellem ziaioiptekoiwiaiiua się istniejącą od 
1900 r. ezlkołą handlową żeńską w Dą­
browie, powstała przy weipomiiiiainej 
szkole Rada opiekuńcza, w skład której’ 
weszli: e ramienia Izby prfzeimyelowo- 
liaindlowej wiceprezes M>y p. Gruszczyń 
s.ki, z ramienia Stów-, kopców w Sosnow­
cu pp. Kucharski i GadińHki, z ramienia 
Stów, kupców w Dąbrowie pp. Fabrycy, 
Rudzki i Kidki, z ramienia Magistratu 
Dąbrowy p. prezydent MadeyiskK z na- 
mienia Kuratorjuim p. dyr. Wierzbicki, 
- ramienia azlkoiy p. dyr. Walewski, prze­
łożona szkoły p. Emillja Łabudairóka i 
delegat rady pedagogicznej ks. Fteow- 

W skład preizydjiuni Rady opiekun- 
azej weszli pip. dr. Madeyski preizes, Gru­
szczyński wiceprezes i dyir. Wafeiwiski 
sekretarz.

Rada opiekuńcza uchwaliła prizeteafał- 
jŁĆ szkolę handlową na 4-letinie gimna­
zjum handlowe, oraz utworzyć przy 
■.zjkoile handlowej prywatną szkołę. po­
wszechną, gdyż Zagłębie dotychczas 
szkoły takiej »■« posiada..

Prezydent dr. Madeysiki w imieniu 
miasta zaofiarował szkole dwa pilące: je­
den w śródmieściu, wttóllkośoi 3.600 mitr, 
kw., który ma objąć drużyna, harcerska 
szkol v na Ogródki szkolne, drugi na pc- 
ryfetńjach miasta dla ćwiczeń harcerdrach 
i przysposobienia wojskowego. Ponadto 
Magistrat obiecał szkole gmach eemina- 
rjutn w Dąbrowie, gdyby semiimarjium 
zostało zlikwidowane. Na podkreślenie 
zasługuje oświadczenie p. wiceprezesa 
Gruszczyńskiego, że szkoła handlowa w 
Dąbrowic ma tak wielkie znaczenie dflia 
Zagłębia Dąbrowskiego, iż Izba przemy­
słowo-handlowa będzie się starała wszel- 
kierni silami dopomóc poczynaniom. Ra­
dy i dyrekcji szkoły.

X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZ. 
W CZELADZI. W tych dtaiach przy u- 
dziale około 50 członków i prizecfataiwi- 
cieli okręgu odbyło się waHme zebranie 
'Związku podoficerów rezerwy, kolo iw 
Czeladzi., któremu przewodniczy 1 p. Pa­
rysa*,  sełkreitanzowiał Jiuirikiewucz. Po spra­
wozdaniu z diziatólinośoi zarządu na rok 
ubiegły, z którego wynika, że obrót ka­
sowy wyniósł 1979 zł., uichwiailioino budżet 
na nok bieżący w sumie 1055 zł. oraz 
wybrano zarząd w następującym skła­
dzie: WawiWydzek — prezes, Wł. Wit­
kowski., K. Nieszporek, Jankiewicz, Ka- 
labińslki, Iłryflewski, Wirziosek, zastępcy: 
Kiełbasa i Miodek; komisja rewizyjna: 
Jańczyk, Bajor, Stelmach; sąd koleżeń­
ski: Tajchmain, Wailuitek, Griząba, Dele­
gatami na zjazdy zostali wybrani pp.: 
Tajchman i (Brylewski.
X W SPRAWIE NAPRAWY DROGI 
NA ODCINKU BĘDZIN — OLKUSZ Iz­
ba przemysłowo - handlowa w Sosnow­
cu wyetajpiła ponownie dó kieleckiego 
urzędu wojewódzkiego (dyrekcja robót 
publicznych) z memoirjialem, w którym 
domagała się wydania zarządzeń w kie­
runku jaknajrychlejszego przystąpienia 
do naprawy drogi na odcinku Będzin — 
Olkusz i otwarcia odcinka drogi między 
Dąbrową Górniczą a Strzemieszycami. 
Pierwsza interwencja Izby w kwestji na­
prawy dirogi na tym szlaku miała miej­
sce w miesiącu styczniu ulb. roku.
X GRUŹLICA W SOSNOWCU. W ulb. 
tygodniu miejski urząd zdrowia w So­
snowcu zainotowiail 'następujące wyipadk.i 
chorób zakaźnych i zgonów: duir brzusz­
ny 1 (1 .zgoni), płonica 4, błonica 1. krztu­
siec 4, gruźlica, płuc 15 (15 zgonów), tę­
żec 1 (1 zgon).

Referent starostwa będzińsk.
W KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ.

Na uil. Hutimicizej w Rożdaieniiiu-^Szo- 
pieinic-adh jiadący siaanochodcim osobo­
wym szofer Kudiikowiski Pćiotr z Będztafli. 
majecha-ł na żeia-zną .zaporę miost-u nad 
rzeką Rawą z taką fiidią, że fiRifp ceimeinto- 
wy, do którego wmurowiaina byta poręcz, 
staiinał sdę, a fi-aimocihód zostat zmacanie 
uszkodizony.

Paisiażeirowie saaiiochodu: Vogtima(nn 
Karod, reifcireinit starostwa- w Będiziailei. żo­
na jego Romana i brat jego Kaaiimieriz., 
z zawodu iinżynireir, doznali lekkich obra­
żeń ciała od utamków szkła słlmczoineij 
Szyby samochodu.

Wónę wyipaidlku ponosi przejeżdżający 
z przeciwinej strony kierowca eamocho- 
du pirzeiz iwiezg-aszenie rcifllektorów, co 
jipowodpwałto oślepienie szofera Kulikow 
dcieuat.

Ilu mamy
BEZROBOTNYCH W ZAGŁĘBIU?

Dość często otrzymujemy z różnych 
.stron zapytania o iiiość be^robotinyicb na 
terenie Zagłębia, względnie powiatu Bę­
dzińskiego.

Niestety, na .pytania te nie możemy dać 
pewnej odpowiedzi i, zda je się, milkł nie 
umiałby ndlzfleiliić wiianogodnej informa­
cji w tym zakresie. W swoim czasie po­
dawaliśmy szablonowe komunikaty pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pracy, 
kiedy jednak bezrobocie zaczęło gwałto­
wnie wizirastać, zaprzestano ogłaszania- ko­
munikatów, wychodząc widocznie iz zało­
żenia, iż będzie to najslkuteczniejisiziy śro­
dek -wałki z kllęską bezrobocia. Wpraw­
dzie sposób ten zawiódł, lecz komunika­
ty jiuiż się nie ukaizu ją, choć jefilt to kwe- 
sit'ja interesująca szeirokiie wairst-wy ąpo- 
łeozeńisitwa. Podług wsizeUlkiegio prawdo­
podobieństwa, na terenie powiatu Bę­
dzińskiego istnieje około 15 tysięcy bcz- 
irobotinych, co z rodlzinaimii (da je conaj- 
■mniej 50 tysięcy osób, a więc jedna sió­
dma Ludności naszego (powiatu pozoistaje 
beiz pracy.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w. Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
Mairyisia Biataisówina uczeniioa ki. I-szej 

Giimjnazjuiii Żeńskiego w Dąbrowie Górni­
czej, oifiiairoiwaia sukienkę.do. l-szej Komunji 
św. dila biednej diziewczynki.

oszczędza
^ bieliznę i cf)r

Radion idealnie pierze nie niszcząc bie­
lizny i usuwając wszelki brud bez tarcia
iszczotkowania, chroni przytem ręce od 
pąkania. Bielizna prana w Radionie jest 
Śnieżno-biała i odznacza się zawsze 
połyskiem.
Zwracajcie więc uwagę na nazwę: Ra- 
dion, a opłaci się Wam to z pewnością. 
Pranie Radionem jest bardzo łatwe.

Wystarczy:
rozpuścić w zimnej 
wodzie
gotować 20 minut 

płókać w gorącej, 
potem w zimnej wodzis

zez

ze:

Włoska delegacja
w przejeździe przez Zagłębie.

We wliorak o godz. 8 m. 40 rano prze 
jeadżać będlzie przez Sosnowiec dele­
gacja włoskiego narodowego zwiądk-u 
oclioiteilków -wojennych, która rewi­
zytować będzie między ininemi Zwią­
zek legjoinletów, oraz w czasie Zielo­
nych świątek przybędzie do Olkusza 
na grób pułk. Nułlo.

W skład delegacji włoskiej wchodzi 
12 osób, a mianowicie: Eugenjusz Co- 
selschi (potomek emigiranita polskiego, 
nazywał Się prawdOpodofcinie kiedyś 
Koszelski), poseł do parłamenitiu i prze- 
wodiMozący narodowego związlkiu o- 
choltinilków wojennych, brał udział w 
wyprawie d'Anu®zia na Fiuime;

Augusf Peseolido — generalny seikre- 
tairz narodow. zw. ochotników wojen., 
odiznaczony komiaindorją ^Polomia Re- 
stetu"; Antoni hr. Cipiccio, senator, 
pisarz, poeta; Poe Mizzari — poseł do 
parlameiniu; Grazziani, Luigi Corado, 
komisarz regjonalny przy rządzie cy- 
rMiejskim, Nosari — obecny redaktor 
„Giornale dTtałia ’, Veechi — rektor 

‘uniwersyitetu we Florencji, Boglja — 
sekretanz sy-nidykaitu faszystowskiego; 
baron Basile, poiwieścippdsa®z, poseł do 
iparilanienłu, lir. Gheradesco, burmisfc.z 
Florencji, senator; Serena — poseł do 
parłameniu i Aąuilla.

O występie Ladisa
w operze warszawskiej.

O występie Władysława Ladisa- 
Kiepuiry w wystawionej w Warsza­
wie operze „Faust1* pisze „Kurjer 
Warszawski":

— Pozostawiając jednak na uboczu 
wszelkie pokrewieństwa familijne ro­
du Kiepurów, sipójirzmy 'tlrzeźwem o- 
kiem na środowego śpiewaka, poiprostu 
— jako na zwykłego śmierltelnilka, sta­
wiającego pierwsze kroki sceniczne.

Trzeba przyznać, że poczyna on so­
bie bardzo śmiało, nie wahając się 
kreować, będąc u progu swej karjeiry 
scenicznej, trudnej roli tytułowej w 
„Fauście", nadwyraz odpowiedzialnej 
pod względem wokalnym i aktorskim.

Młody śpiewak posiada wprawdzie 
na swe usprawiedliwienie potężny 
atut: piękny ma.teirjał głosowy i swo­
bodę śpiewaczą, ale czyż'to wystarcza? 
Wchodzi iu przecież jeszcze w rachu­

bę umiejętność wokalna, strona mu­
zycznego ujmowania rzeczy, wniknię­
cia logicznego w sens artystyczno-sce- 
niczny. Wszystkich tych spraw p. Wł. 
Kiepura dotychczas lekko dotknął — 
ilrzeiba jaszcze należyty ład zaprowa­
dzić w unormowaniu brzmienia głoso­
wego w całej skali (w szczególności 
w średnicy), nauczyć się wszechstron­
nie modelować frazę’i t. d.

Aktorstwo p. Wł. Kiepury pozosta­
wia dużo, bardzo dużo, jeszcze do ży­
czenia; odnieśliśmy jednak wrażenie, 
że przyrodzony temperament śpiewa­
ka może wiele tutaj zdziałać.

Reasumujemy: przy olbrzymim na­
kładzie pracy ze strony p. Kiepury, 
konnem jego podejściu do sztuki, mo­
że on osiągnąć wyniki całkiem nieptrze 
ciętne w przyszłości.

obojga pici, w wieku od 7 do 14 lat. 
Nadzór lekarski spocziywa w rękach 
jednego lekarza szkolnego i 5 liygjeni- 
stek. Wszystkie dzieci były zbadane 
pnzez lekarza i okazało się, że na 
4.600 dzieci aż 3.200 ma wygląd cho­
rowity, a 587 wyniszczonych.

Wiele dzieci przychodzi do szkoły 
bez śniadania, jak również sporo jest 
takich, które paza skromnym posł- 
kiern, otrzymanym w szkole w posta­
ci bułki i'mleka, lub chleba i kawy, 
w domu otrzymują tylko jednorazowe 
pożywienie, w postaci suchego chleba 
z herbatą, lub kartoflanką.

Nic przeto dziwnego, że dzieci te nie 
okazują żywidlowej ruchliwości, są 
apatyczne, mają chorobliwy wygląd, 
i wreszice przy pierwszej sposobności 
wybucha gwałtownie atakująca od- 
dawna młody organizm choroba, n.ies2 
cząc młode życie lub pozostawiając 
głębokie ślady na cale życie.

Wśród, wymienione j listy dzieci tyl­
ko 763 było dożywianych w szko­
łach. Brudnych dzieci było 650, za­
wszonych 80, z jaglicą 56, wybitnie 
niedorozwiniętych 160, próchnicę, zę­
bów stwierdzono u 92 proc, skrzywię- 
nie kręgosłupa u 20 proc. Szczepieniu 
przeciw duroni poddano 212 dzieci.

Jak widać z kilku tych danych 
stan zdrowotny młodzieży szkół po­
wszechnych w Dąbrowie jest okrop­
ny, a jeszcze gorszą jest okoliczność, 
iż niema nadziei poprawy obecnych 
stosunków i w dalszym ciągu będzie 
się produkowało armję charlaków, 
obarczonych ciężkiemi wadami i scho­
rzeniami.

Okropny stan zdrowotny
wśród dzieci ze szkół powszechnych.

Podając w roku ubiegłym wyniki 
badań lekarskich młodzieży szkół po­
wszechnych w Dąbrowie, (zaznaczy­
liśmy, iż etan zdrowotny naszej mło­
dzieży zaczyna przybierać niepokoją­
ce rozmiary i w związku z tem powsta 
je konieczność roztaczania pewnej o- 
pieki, choćby w postaci dożywiania 
dziatwy szkolnej, w przeciwnym bo­
wiem razie hodować będziemy pokole­
nia cherlaków, którzy w niedługim 
czasie staną śę ciężarem dla państwa 
i społeczeństwa.

Niestety, skutkiem kryzysu gospo­
darczego wytworzyła się sytuacja, z 
której wo-góle niewiadomo, jak wy- 

i brnąć, adyż z jednej strony, szyldóa

zmniejszają się źródła finansowe, a 
jednocześnie zwiększają się szeregi 
ludzi starych i młodych, potrzebują­
cych pomocy. O ile starsze pokolenie 
jeszcze sobie jako tako radzi i pomoc
umie otrzymać, o tyle dziatwa pozo­
stawiona jest własnemu losowi, w na­
stępstwie czego ulega degeneracji. 
Wszak wyniki badań dziatwy szkół 
powszechnych w Dąbrowie, a niewąt­
pliwie i w wielu, wielu innych miej­
scowościach, są przy bliższem zbada­
niu wręcz przeważające.

Otóż podług ostatniego sprawozda­
nia, w Dąbrowie istnieje 9 szkól po­
wszechnych w 11 budynkach. Do 

rszkół tych uczęszcza. 4.600 dziatwy

Rewizje celne
W ASYŚCIE OFICERÓW STRAŻY 

CELNEJ.
Izba prizieim.-iiainidll. w Sosnoiwciu .po'd'a- 

je do wiiaidomoiści, że otrzymała z dyre- 
ikcjii cel w MysliowiiGach oraz z śląskiego 
iinćipelkitoriaitiu. okręgowego straży graniczą 
nej w Katowiciach przychylih-e odipoiwiie- 
dai na inemor jat Izhy, w myśl który eh 
reiwiizje celnie dokonywanie będą w go 
dżinach, w których prizeidfedęlbiionstwa 
handilowe rnie piraeuiją i w sposób ja(k- 
m-ajmncej iziwiraiCiający uwagę nieiziaiłiite- 
rosowainych osób, przyiczom — o ile 
chodzi o reiwiizje, dokonywanie prizea 
straż griapćicizną — reiwiizje te bęidią odby­
wać się pod lnaidzoreim ofiiceirów filtraży.

Na prośbę ster go^poidiainozycih, Izba im- 
teriwemjowaita w urzędzie cełnym w So 
smoweu o takie przyspiefizeniie czy inności 
mainiiipulacyijinych., aby przesyłki, -zigliu 
fizane w uirzędlzie celnym ©rana mogły 
być nadane tego samego diniiia. IzJba o 
tnzyiraila zapewmemiei, że urząd celiu^ 
będzie się staW. iść -nadawcy jaknajida*  
lej ua rękę.
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składam najaardeczniejsse podziękowanie 
za bezoperacyjae wylesienie mnie z hemo­
roidów, przywrócenie mi tem utraconego 
zdrowia i sił do dalszego borykania się z 
życiem, Bobotek,
3386 majster tkacki w Zawierciu.

Z konferencji okręgowej
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

ZAGŁĘBIA.
OfcObyitia w SofimowCiu w dniu 5 bm. 

fcoimferencje okręgowa rozważała spra- 
wiaadainjie Związku spółdizieiiinii stpoKyiwców
R. P. za 1931 r., atożome przeiz dyr. M. 
Rapaakdieigo. W przeiprowiaicltzoneij dyislku- 
sji etwierdiaoaio 6iifliną pozycję gospodar­
czą Zwóążkm epólldaicllinii S. R. P. nnilmo 
ntosł-ychamego kryzysu. Ze sprawozdania. 
iuBitraloTia J. Bryima ze ©faauu spóUldlziiellinii 
■w okręgu Zagłiębia •wiynd/ka., że obroty 
28 spólidizielini w Zaigfębdiu za 1931 wy- 
moszą 8.619.000 zł., a czyst-a nadwyżka 
1157.000 zl. Po zallatiwii-eoilu spnawoizidiań 
tbokanaino wyibórai rady okręgowej, któ­
ra mieć będiZfi-e skład naertępu jąicy: Haj- 
idaisiński J., Hcrmainiowiski K„ Hyflliińfilka 
Kaleta W., Kuinaś S., Madtej J., Puiz A., 
Rudzki St., Sidwski Stu, Zięba J., Żyrek 
M., 'Żak E. Przyjęto również winiiosek, 
mający znaczenie agóliiiiokraij-owc, aże­
by .przepis ustawy o apoldizieiliniiiajdh, za- 
ka/zu/jący pokrewieństwa między wła- 
Idaaani', zastosować irówinicź i dio pracow­
ników. Po omówieniu „Dnia Spóidziieł- 
czości’\ który w tym roku będjziie obcho­
dzony 5 czerwca, zamilknięto konferen­
cję. W konferencji brało u/diział 75 de- 
Łegiaitów z 20 Gipółdiziieihii oraz 72 gości. 
Przewiodlniczył p. W. Kadeta,, w preay- 
djiuan zaisiadia/li pp. Modekki W., Wolff
S. , Wolska. W., Zyigmańdki M.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 18- 
Hebnia Na tał ja Bdeita, zamieszkała w So- 
snowcu przy ul. Barbary 8 napiła się o- 
negdaj w celu samobójczym esencji oato- 
Iwej. Denatkę przewieziono w stainie niie- 
z/byt groźnym na kurację do szipiitalla na 
Pekinie. Przyczyną zamachu samobójcze­
go — nieporoEiumienie rodzinne.
X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
W ub. tygodniu tj. od dnia 2 db 7 bm. 
spędzono na targowicę w Sosnowcu 1.162 
6zt. trzody chfewin-ej., 184 ezit. bydła i 28 
szt. cieląt. Płacono za 1 kg. żywej wagi 
trzody od zł. 1.20 do zł. 1.70, tendieinic-ja 
spokojna.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 154et- 
ni Jan Ci uib, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, wskakując onegdaj do będącego w 
biegu .pociągu towarowego na stacji 
Gołbnóg zośitaił uderzony stopniami wa­
gonu w głowę, doznając dotkliwych o- 
brażeń. Ofiarę własnej lekkomyślności 
przewieziono do szpitala powiatowego «w 
Będzinie.
X KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy wła­
mali się do miieisizkaniia Jakóba Sawajoeira 
w Dańdówoe (K r ótka 1), skąd skiradild kił 
ka pair obuwia, wartości 150 zł.

Na ullioy Modrzejewskiej w Sosnowcu 
nieznany osobnik wyrwał z r^ki przecho­
dzącej Anieli Jamros (3 Maja 35) torebkę 
z zawartością 56 zł. i różnemi drobiazga­
mi, poczem zbiegi1.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ. Na 
dworcu kolejowym w Katowicach przy­
trzymano Kociarę Willheflima i Golid&teima 
Szlamę z Sosnowca w chwili, gdy ci usi­
łowali skraść Kminkowej Wałęsę© z Ka­
towic torebkę damską wraz z gotówką. 
Odęto w tono ich wiraż z doniesieniem do 
dyspozycji <w'ladiz sądowych w Katowi­
cach.

Ulgi kolejowe
DLA CZŁONKÓW TOWARZYSTW 

TURYSTYCZNYCH.
Woibec nadchodzącego se®o®,u łitliry- 

łłycanego Potoki Związek Towiairizyistiw 
tuiryisitycizinych przypomina, że oztonko- 
iwie tych towanzystw (Pofcfcie Towarizy- 
słwo Tatazańslktó Potokie Towairizyetwo 
Krajoanaiweze, Polaki TouuoMDig KM> 
itd.) korzystają, przy pinzejaizidiarih do 
miejscowości o ehairaikterize turystycz­
nym z 25 proc, indytwiduialinej zniżki aa 
pofektoh kolejach państwowych, za oka- 
zaiuiem ’ legitymacji ustalonego typu, Iktó- 
rą otrzymać można w zarządzie jednego 
i towarzystw.

Wykaz stacyj wyjazdowych, przy wy- 
jeźdiziie z których przysługują te zniżki., 
obejmuje 27 miiasit, wykaz zaś miejsco­
wości tnzyBt^ozuych przeszło 80.

Kłótnia w ZZZ.
W. Biskup odpowiada K. Bognerowi.

Cz.tonek wydziału wykon, rady okrę­
gowej ZZZ. Zagłębia Dąbr. i przedstawi­
ciel tejże rady w chaa-akterze członka 
komisji odwoławczej przy P. U. P. P. w 
Sosnowcu p. Wincenty Biskup przesyła 
nam poniższe sprostowanie, zamieszczamy 
istotną jego część jako charakterystycz­
ną dla stosunków panujących w ZZZ. 
Sprostowanie to jest odpowiedzią na o- 
świadczenie p. Bognera w JEspresie Za- 
głębia‘‘ z ub. czwartku.
Nieprawdą, jeśli, że jestem seikreta- 

rz.<im Związku alkuiszerek, lecz jest 
prawdą, że na podstawę pisma rady 
okręgowej Z.Z.Z. z podpisami pp. Bog- 
neia, posła Kanóecziki i Obalfka tak p. 
Griidzińslka jak i ja jesteśmy człon­
kami tejże rady, oraz że sekretarzem 
Związku akuszerek był dotychczas p. 
Bogner.

Nfepraiwidą jest, że rozsiewam wer­
sje, jakoby p. Bogner wraz z Z.Z.Z. 
slŁrizyrwdlztł Związek akuszerek ®a zł. 
450, a prawdą jeslt, że twierdzę, te p. 
Bogneir sam też nie wywiązał się z 
przyjętych zobowiązań i wobec tego 
nieprawnie, w myśl piśmiennej umo­
wy, pobrał zł. 438 gr. 58, z czego zł. 
100 .zuiżył na wyjazd do Warszawy, 
rzekomo w celach initerwencyjniyich u 
p. ministra pracy i op. epoł. w spra­
wach Związku akuszerek, a gdlzie — 
jak się potem okazało — nie był.

Nieprawdą jest, że p. Grudzińska za 
moją radą zwróciła się do prezesa od­
działu Z.Z.Z. w Będzinie p. Nowińskie­
go, stwierdzając, że Z.Z.Z. po złodziej- 
śku wziął pieniądze i nic nie zrobił, 
lecz prawdą jeśt, że p. Nowiński sam 
zwrócił się do p. Gnudzińskiej, znając 
już p. Bognera i słysząc o te j sprawie, 
z propozycją przedłożenia jej plenum 
rady, uważając słusznie, iż tak nie­
dbałe pilnowanie powierzonych p- 
Bogner-owi spraw i lekceważące trak­
towanie najżywotniejszych interesów 
ogółu nie powinno mieć mie jsca w ZZZ.

Nieprawdą jest, że ustawicznie uible­
gałem sie o pomoc organizacyjną dla 
alkuszarók, natomiast prawdą jest, że 
p. Bogner po przybyciu do Zagłębia, 
sam przybył do mojego mieszkania 
wraz z p. Wł. Zielińskim, ofiarując 
swoje usługi Związkowi akuszerek.

Nieprawdą jest, .że w porozumieniu 
ze miną (kto?) postanowiono rozbić 
organizację Z.Z.Ż. i zlikwidować se­
kretarza, a prawdą jest, że w trosce o 
byt tej organizacji, kilku członków

Robactwo w barakach 
szpitala powiatowogo w Będzinie.

Dowiedzieliśmy się o fakcie, kltóre- 
go ujawnienie niewątpliwie wywoła 
duże wrażenie i napewno nie pozosta­
nie bez echa. Otóż przy szpitalu po­
wiatowym w Będzinie, prowadzonym 
przez Sejmik będziński istnieją wybu­
dowane podczas wojny baraki drew­
niane dla chorych zakaźnych. Baraki 
■te do dnia dzisiejszego spełniają swą 
rolę, t. j. umieszczani: w nich są cho­
rzy, dótiknięci chordbami zakażnemi.

Nie byłoby w tem mic nadzwyczaj­
nego, gdyby nie okoliczność, że baraki 
te są w takim stańie, iż dziwić się trze­
ba, że Sejmik będziński, który powi­
nien świecić przykładem, toleruje po­
dobne rzeczy. Otóż baraki te są talk 
skaiidaliaznie zanieczyszczone wszel­
kiego rodzaju robactwem, iż chorzy, 
nie mogą w nocy spać, zmuszeni opę­
dzać się przed żarłocznością wstręt­
nych pasoirzytów.

jak opowiadają chorzy, w nocy od­
nosi isę wirażenie, iż barak się porusza, 
takie tam jest mnóstwo pluskiew, kia- 

Krewki złodziej
osadzony w więzieniu.

W ub. piątek został aresztowia.ny w 
Będaiuie niejaki Bolesław Witaszek oraz 
jego przyjaciółka Stanisława Nocuń z 
Sosnowa (Pusta), jako podejrzani o do- 
konianie szeiregu kradzieży mieszkainio- 

. wyph, ukradzenie apteki TirraBlzkoiwek.ie-

rady czyniło wysiłki, aby tę sprawę 
rozpatrzyła lada okręgowa Z.Z.Z., 
stojąc na stanowisku, że metody po­
stępowania p. Bognera przyczyniają 
sic do rozbicia wszelkiej organizacji.

Nieprawdą jest, że kilkakirotnie o- 
fiairowąłem usługi dla przeprowadze­
nia dywersyjnej roboty na terenie le­
wicowych ugrupowań, natomiast praw 
dą jest, że fciilikaikirołnie wyświadczy­
łem mu przysługę w postaci pożyczek 
pieniężnych, oraz -że właśnie Sam nie­
jednokrotnie usiłował mnie i innych 
nakłonić do takiej roboty dywersyj­
nej na terenie L'L.L., celem pozbycia 
się z terenu tegoż niemiłych, a niewy­
godnych mu i wpływowych osób.

Nieprawdą jest twierdzenie p. Bog­
nera, że częściowo przychylił się do 
poparcia organizacyjnego spraw za­
wodowych akuszerek, lecz prawdą 
jest, że urnowa .piśmienna z p. Bogne- 
rem, jaką posiada Związek akuszerek, 
zawiera całkowite zaprzeczenie tego 
twierdzenia.

Nlepraiwdą jest, że umieszczenie 
„wyjaśnienia" p. Bognera zaniieśzczo- 
rem zostało na skutek żądania zainte­
resowanych robotników, lecz jest 
prawdą, że zainteresowani członkowie 
Z.Z.Z. domagali się powołania specjal­
nej komisji do zbadania tej sprawy, 
czemu się p. Bogner sprzeciwił, wyibie- 
rając do załatwienia jej drogę, niedo- 
puszczającą do bliższego zainteresowa 
nia się i rozpoznania z nią zaintereso­
wanych członków Z.Z.Z.

Nieprawdą jest, że „w tej sprawie" 
zapadły definitywne uchwały ciała 
organizacyjnego, lecz prawdą jest, że 
podi silną presją członków rady okrę­
gowej Z.Z.Z., zmuszony został do zwo­
łania tejże rady, która wskutek dziw­
nego uporu p. Bognera przez miesiące 
całe skazaną była na bezczynność i że 
olbrzymią większość aktualnych 
spraw rozstrzygał i o ich losie decy­
dował sam, łub w trójkę dobranych 
osóib.

Ną zakończenie dodam, że zapo­
wiedź sprawy sądowej przyjąłem do 
wiadomości, choć w to nie wierzę, 
gdyż p. Bogner sam wie, że na podsta­
wie posiadanych przez Związek aku­
szerek dokumentów i znanych mii fak­
tów, może się narazić na ośmieszenie 
i uniemożliwienie sobie dalpzej pracy 
na tutejszym terenie.

Wincenty Biskup.

raliuchów, prusaków i t. p. robactwa 
szukającego pożywienia i atakującego 
chorych. Trwa to już od kilku lał i, 
dziwna r.zz>ecz, nikogo jakoś sprawa 
'ta nie obchodzi. Owszem, administra­
cja szpitala usiłowała wiefekrotnfe 
wytępić robactwo, lecz wszelkie za­
biegi pozostały bez skutku, gdvż bu­
dynek sklecony z deseik, .posiada w 
ścianach otwory, w których przebywa 
robactwo. W całej tej przykrej sptra- 
wie jedtoo jest pewne, iż podobne sto­
sunki nie mogą być dłużej tolerowane 
i jeżeli Sejmik nie zajmie się zlikwi- 
dowainiiem wspomnianej wylęgami ro­
bactwa, które łatwo może się prze­
nieść także do szpitala, sprawą tą 
winna zająć sę komisja sanitarna, 
gdyż jest rzeczą nile do pomyślenia, 
aby w dzisiajsizych czasach, kiedy na­
wet najimmiiejezy sklepik, a nawet 
stragan musi odpowiadać przepisom 
sanitarnym, w szpitalu sejmikowym 
żarło chorych robactwo.

gc Oiraiz o dokonanie killlkunaHtta kradzie­
ży knir.

Zaitirizymany Witaszek, zmyiiiweiay cauij- 
mość policjanta zdołał zbiec, 'wkrótce je­
dnak został ujęty powtórnie. Doprowa­
dzony dio komiisairjaitu Witaszek .rauicil się 

poidcizias prizapnow-aidlzamiia pnzy rwim re­
wia na poiliojiainitia, u6iiłuiij.ąjC go póbiić.

P-OicIc-aas rewizji prizeproiwiaidizmej w 
micisizlkiaiiiiu Noconwwej zimaileizitomo cały 
kiomipieit ioia.riz<ędizii zilcidizitójeikicłli, jalk łomy, 
sziaibny, wytrychy itip.

Dcbinaniła parna eiieidzi.

Samoobrona
przed skutkami nieracjonalnego odżywianie 
się! Przy częstem spożywaniu mięsa, które 
w obecnym kryzysie jest stosunkowo naj­
tańszym artykułem spożywczym, organizm 
większości osób, szczególnie w wieku star­
szym, podlega stopniowemu sainozatruciu 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa­
su moczowego i innych szkodliwych dla zdro 
wia subsitancyj. Wynikiem tego są choroby 
nerek, pęcherza, wątroby, wadliwej prze­
miany materji, bóle artretyczne i podagrycz- 
ne, wzdęcia brzucha, odbijanie się i skłon­
ność do obstrukcji.

Nie zmieniając dotychczasowego sposobu 
odżywiania się można uniknąć tych tak 
przykrych, a często i przewlekłych dolegli­
wości, stosując napój przyrządzony z ziół 
.,Diurol“ (oryginalnej. Żiofa „Diurol‘‘ usu­
wają wszelkie szkodliwe substancje, wy­
tworzone w naszym organizmie.

Zioła „Diurol“ zapobiegają cierpieniom 
przy nabytych już chorobach, jak również 
przyspieszają powrót do zdrowia.

Osłodzony napar z ziół „Diurol“ jest 
smaczny, a używany stale zamiast herbaty 
jest czynnikiem niezastąpionym, zapobiega­
jącym samozatruciu organizmu — jest sa­
moobroną.

Jeżeli zaniedbałeś chorobę, broń się! Ni­
gdy nie jest za.późno, jeżeli pić będziesz zio­
ła „Diurol“.

Sposób użycia na o-pakowaniu. Oryginalne 
zioła „Diurol“ Gąseckiego (z Kogutkiem) 
sprzedają apteki i składy apteczne. Reg. 
Min. Wewn. Nr. 1486. 955

Obchody 3 Maja
W NIWCE.

W przeddzień wieczorem o godz. 8 z przed 
kopca Kościuszki wyruszył pochód z pochod- 
idami przy udziale straży pożarnej, Sokoła 
i Strzelca. Inne organizacje, niestety nie ra­
czyły stanąć do pochodu. Pochód doszedł do 
kościoła i po-wrócił znów przed kopiec. Dnia 
3 b.m. o godz. 7 z rana trębacze odegrali 
hejnał z wieży strażackiej, z kopca Kościusz 
ki i z wieży kopalni Modrzejów. O godz. 9 
poczęły się gromadzić organizacje przed ko-p 
cem, a więc dzieci szkolne z nauczyciel­
stwem, przedstawiciele urzędu gminnego, 
Macierzy Szkolnej, straży pożarnej, T-wa 
muz.-dTam.., Sokoła z Niwki i Jęzora, Zwią­
zek podoficerów rezerwy, Związek młodzie­
ży z Niwki i Dańdówki, chór kościelny, har­
cerskie drużyny męskie i żeńskie, Stowarzy­
szenie kupców i rzemieślników, Związek 
„Praca Polska1* i umundurowani górnicy. 
Po uszykowaniu pochodu, odegraniu fanfary 
na kopcu i oddaniu 3 strzałów, podniesiono 
flagi narodowe na 2-ch masztach, pochód ca­
ły z orkiestrą kopalni Jerzy na czele, ru­
szył do miejscowego kościoła parafjalnego 
na mszę św., którą celebrował miejscowy 
proboszcz ks. dziekan Fr. Gola. Po nabożeń­
stwie cały pochód powrócił na kopiec, gdzie 
p. Wł. Stratilato przemówił do gromadnie 
zebranej publiczności o znaczeniu święta 3 
Maja, poczem orkiestra odegrała hymn pań­
stwowy i Rotę. Po defiladzie organizacji pro 
wadzących przpsposobtonie wojskowe, po­
chód został rozwiązany. Wczesnym rankiem 
i popołudniu odbyły się różne zawody, a 
więc bieg na dystansie 3 kim. Pierwszym w 
tym biegu był członek Sokola w Jęzorze p- 
IŃoworyTa, drugim członek Sokola w Niwce 
p. Zaleski. W wyścigu rowerowym na dy­
stansie 10 kim. pierwszą nagrodę zdobył p. 
Czechowski z Dańdówki. W strzelaniu do 
tarczy z broni małokalibrowej pierwszą na­
grodę otrzymał p. Witko.ś Władysław, czło­
nek straży pożarnej kopalni Jerzy. Towarzy­
stwo mu zyczno-drama tyczne przejechało
przez Niwkę i sąsiednie osady barwnym ko­
rowodem na dwóch wozach drabiniastych 
jako wesele krakowskie z muzyką chłopską 
na wozie. Orkiestra kopalni Jerzy popołud­
niu koncertowała przed kopcem. Wieczorem 
o godz. 8 i pół straż pożarna kopalniana za­
demonstrowała pokaz ratowniczy na jednyni 
z domów przy ul. Wesołej. Po ukończeniu 
pokazu przybyła nowozorganiizorwana straż 
pożarna ochotnicza z Zagórza i zademonstro­
wała działanie swojej sikawki motorowej i 
na tem zakończył się w Niwce program uro­
czystości 3-majowycIi. Niektóre domy były 
pięknie udekorowane i oświetlone. Wyróż­
nił się dom czytelni P. M. S„ domy pp. Fu- 
siarskich, Kunów i kopiec Kościuszki.

Ryś.
W WOJKOWICACH KOMORNYCH.

Z inicjatywy P. M. S. święto 3 Maja w 
Wojkowicach Komornych obchodzone było 
bardzo uroczyście. Wszystkie organizacje ze 
sztandarami stawiły się bardzo licznie na 
miejscu zbiórki, pod pomnikiem Kościuszki, 
skąd w pochodzie ruszyły do kościoła. Pod­
czas nabożeństwa, ksiądz proboszcz Sewery- 
nek, wygłosił piękne okolicznościowe kaza­
nie. Następnie w miejscowej strażnicy od­
była się akademja, przy przepełnionej sali. 
Prelegentka, panna Kasprzykówna w pięk­
nej formie wygłosiła odczyt o znaczeniu Kon 
stytucji 3 maja, o dziejach naszej historji. 
Następnie odbyły się popisy chóru dziatwy 
szkolnej i bardzo udatne deklamacje.

Młodzież dorosła, prócz deklam-acyj, wy­
stawiła bardzo starannie komedyjkę. Poipo- 
łudniu na boisku odbyły się zawody sporto­
we, w któiych brały udział 36 drużyna har­
cerska i Tow. sportowe „Saturn**.  Do uświet­
nienia uroczystości niemało przyczyniła się 
orkiestra Tow. „Jowisz14, która podczas po­
chodu, w czasie akaidemji i na boisku z wer­
wą przygrywała.1



Nt. 1.05. „K UR J ER ZrCHODNr

Przy dolegliwościach żołądkowo - kiszko­
wych, braku apetytu, arion ji kiszek, wzdę­
ciach, zgadze, odbijainiach, ogólnem podraż­
nieniu, bólach głowy migrenowych, zastoso­
wanie 1—2 szklanek naturallneij wody gorz­
kiej „Franciszka-Józefa44 wywołuje doskona­
le opróżnienie przewodu pokarmowego. Żą­
dać w aptek, i drogeriach.

ZE SPORTU.
Z TYGODNIA HARCERSKIEGO 

W STRZEMIESZYCACH.
W dniu 1 b.m. rozpoczęto tydzień harcer­

ski w Strzemieszycach, organizowany przez 
7 Z. z udziałem miejscowych drużyn harcer­
skich. W pierwszym dniu tygodnia,druży­
ny uczestniczyły w mszy św., po której od­
było się przed kościołem uroczyste przyrze­
czenie harcerzy. Popołudniu nastąpiło odwar 
cie wystawy harcerskiej Hufca, która cie­
szyła się dużem powodzeniem. Szczególną 
uwagę zwracały eksponaty 17 Z. żeńskiej 
drużyny harcerskiej, która wystawiła dużą 
ilość prac szydełkowych i innych. W dniu 
5 bm. odbyły się zawody ping-pongowe, o 
tytuł mistrza Strzemieszyc. Do zawodów sta­
nęło kilkunastu zawodników. I miejsce zdo­
był T. Iwaszkiewicz (Niemce), II miejsce 
zdobył K. Lech (Grabocin),_ III miejsce zdo­
był F. Sokołowski (Grabocin).

W dniu 5 ban. odbyły się rozgrywki w 
siatkówkę i dwa ognie między drużynami: 
szkolną, przy szkole powszechnej Nr. 2 i 7 
Z. Zwycięstwo w obu grach odniosła druży­
na 7-a. Popołudniu odbyły się zawody lekko­
atletyczne, o tytuł mistrza drużyny w trój­
boju. W zawodach wzięli udział harcerze z 
drużyny szkolnej i 7-ej Pierwsze miejsce w 
zawodach zdobył Srt. Wasińska (7 Z.), 11 miej­
sce St. Kocem (7 Z.), III miejsce B. Guga- 
ła (7 Z). ,

Dzisiaj nastąpi zakończenie tygodnia har­
cerskiego pokazem obozowym harcerzy w 
ogrodzie przy szkole powszechnej Nr. 2, a 
następnie ogniskiem.

DZISIEJSZE SPOTKANIA LIGOWE.
Dzisiaj odbędą się następujące spotkania 

ligowe:
w Krakowie: Garbarnia—Cracowa; 
we Lwowie: Pogoń—Wisła;
w Poznaniu: Warta—Warszawianka;
w Siedlcach: 22 p. p. — Czarni
i w Warszawie: Polonia — Ł. K. S.

Ł. K. S. W SOSNOWCU?
Zarząd sosnowieckiej Unji wpadł w b. no­

ku na doskonały pomysł zapraszania dio So­
snowca zespoły ligowe. Niedawno sportowcy 
Zagłębia mieli możność poznania benjamin- 
ka ligi 22 p. p., obecnie, zaś jest nadzieja ,że 
będziemy mieli możność ujrzeć znajdujący 
się obecnie w doskonałej formie zespół li­
gowy Ł. K. S. W pierwszy dzień Zielonych 
świąt Ł. K. S. bawi na Śląsku, gdizie rozegra 
spotkanie z Ruchem, o ile zatem pertrakta­
cje prowadzone przez Unję dojdą do skut­
ku, 16 bm. rozegnanoby na boisku Uinji 
mecz towarzyski.

Z. K. S. SAMSON - T. S. DĄBROWA.
Dnia 8 ban. o godz. 5 popołudniu odbędą 

się zawody na stadjonie miejskim przy ul. 
Konopnickiej o mistrzostwo klasy B.

„AFERA SPORTOWA*.
W związku z odpowiedzią czeladzkiego 

klubu sportowego na opublikow>any artykuł 
przez klub „Brynica* 1, o „kaperow.aniu‘‘ gra­
czy, obecnie otrzymaliśmy dalsze wyjaśnie­
nie klubu „Brynica* 4 oraz jednego z człon­
ków p. Szkooa o p. Mydłowdeckalm. P. Szikoc 
oświadcza, że p. Mydioiwiecki nie ma prawa 
zarzucać innym kłamstwa, bo sam nie jest 
w porządku, oraz że jego oświadczenie mija 
się z prawdą. Zarząd klubu „Birynica ‘ oświad 
cza, że oczekuje rozprawy sądowej, w któ­
rej znajdzie sprawiedliwość. Jednocześnie 
zapytuje jeszcze raz, poco członkowie C.K.S. 
byli w prywa/tmem mieszkaniu b. prezesa 
„Brynica"4 p. Cz. Mandatu. 

PROGRAM RADJOWY
NIEDZIELA 8 MAJA 1932 R.

10 00 — Transmisja nabożeństwa ze Lwo­
wa. 11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Mariackiej. 12.10 — Komunikat, meteorolo­
giczny. 12.15 — Poranek symfoniczny z Fil­
harmonii warszawskiej. 14.00 — Ks. dr. Bo­
lesław Rosiński:: „S. M. P. — ostoją młodzie­
ży44. 14.20 — Muzylka. 14.40 — „Co słychać, 
d czem -wiedzieć trzeba* 4 — dyr. S. Mędrz ec- 
ki. 15.00 — Muzyka. 15.55 — Program dila 
dzieci starszych i młodzieży. 16.20 — Inter­
mezzo muzyczne. 16.40 — ,,Po.moc domowa1 
wygi. p. Michalina Ulanicka. 16.55 — Inter­
mezzo muzyczne. 17.15 — Kącik językowy.
17.45 _ Koncert popołudniowy. 19.00 — „Be­
ry i bojki śląskie14. 19.25 — Rozmaitości.
19.45 — Słuchowisko. Z. Marynowiskiego p.t. 
„Nowe prawa kobiety1*.  2O.Lj> — Koncert po­
pularny. 21.55 — Kwadrans literacki — Ja­
nusz Kasperski „Spacer nad rzeką**.  22.10 — 
Recital śpiewaczy Haliny Leskiej (msopr.k 
22.40 — Komunikat meteorologiczny. 22.45 
Komunikaty sportowe. 23.00 — Muzyka ta­
neczna.

PONIEDZIAŁEK 9 MAJA 1952 R.
1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

niackiej. 12.10 — Koncert z płytgraimófono- 
wyćh. 15.20 — Komunikat meteorologiczny- 
15.05 — Komunikat gospodarczy. 15J.5 — 
przegląd komunikacyjny. 15.25 — Odczyt. 
„Bilans mojej ankiety w szkole**.  Prof. J. 
Reiss. 15.50 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 16.20 — Kurs elementarny języka 
francuskiego. 16.40 — Koncert z płyt gramo­
fonowych. 17.10 — Odczyt. „Bohaterowie14 — 
dr. Jan FryiLing. 17.35 — Koncert muzyki 
lekkiej. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 — Odci­
nak nawieściotwjf*  1020 —Felieton.

rzenie w przyszłość* 4 — Zol ja Kosisak-Szczuc 
ka. 20.00 — Fel je ton muzyczny pjt. „Jak sły­
szymy muzykę przez radjo* 1. 20.15 — Kon­
cert popularny. 21.35 — Fełjeton pk „Caite-

ŻYCIE GOSPODARCZE
OBNIŻENIA TARYFY KOLEJOWEJ.

DOMAGA SIĘ IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA W SOSNOWCU.
W dniu 6 ibm. odbyło się pod pizewod- 

nictwęm te.clcy Kaibaikia poededlteniie ko 
misji połlótylki h-amidll'0'wej.

Po przyjęciu protolkółu i. ostatniego 
posiedizeinia. komii-jl &t. ref. Gadioimislkii 
pnzeidisitawiił w absiz.emyini referacie obec­
ną syf nację hainidłlu zagrainieziuego Polllsik'1. 
wislkaiziując na przyczyny kiuacznnaa się 
cfosportu i wy&umąi środki, zimienzające 
do wzmożenia wywozu drogą zidobyiwia- 
nia nowycih ryimków zbyta.

Na podistawte powyższego referatu i 
szczegółowej dyęikueji, komisja polityki 
haurlławej wyrąiziilia zaipataywianie, że u- 
tazymamte ekspointa n<a dotycŁozasowym 
poziomie jest kanieiczińościią państwową. 
Jaiko środki, mające eiię przyczynić s®cze-

Ponowne podjęcie eksportu Brzezin.
Zniie«ienie cel prohibicyjinych w An- 

glji stwarza poważne możliwości od­
budowy eksportu kon-felbąji polskiej 
do Anglji. Zamarłe od listopada war­
sztaty produkcji konfekcyjnej w B’rze 
zinacii pod Łodizią znowu rozpoczęły 
pracę w związku z oczekiwanym na­
pływem zamówień odbiorców angiel­
skich. Ta osada krawiecka nastawio­
na całkowicie na eksport olbrzymich 
ilości taoiej odzieży dotkmdęta została 
b. poważnie wpuwwaidizeiiiiiem pnzed 
kilku miesiącami angielskich ceł anty- 
diuimpinigoiwych i większość przedsię­
biorstw krawieckich została albo cał­
kowicie unieriiłchomiona albo też ogra­
niczyła do minimom swą prodolkAję. 
Spowodowało to nagły wzrost bezro­
bocia w Brzezinach, dla których o- 
kres tegorocznych miesięcy zimowych

Protesty weksli.
Według ostatnich Wiadomości Sta­

tystycznych ilość weksli zaprotesto­
wanych wynosiła w marcu b.r. 368,9 
tys. wobec 453,1 tys. w marcu ub. r., 
a wartość ich 86,6 milj. zł. wobec 
121,1 milj. zł. w marcu ub. r. Mogło­
by się zdawać, że cyfry te świadczą 
o popTarwie sytuacji gospodarczej. 
Mniemanie takie jest jednak całkowi-

Kronika gospodarcza.
UCHYLENIE PODATKU OD PRZEDMIO­

TÓW ZBYTKU. Na mocy nowej ustawy z 
diaiia 17 marca r.h^ amiieniiającej niektóre 
ipnzępiisy ustawy o finansach komunalnych, 
związki komunalline utraciły z dniem 1 kwiet 
nia r.b. prawo do pobierania saimoistinego 
podatku od przedmiotów zbytiku. Zgodnie z 
okólnikiem M. S. Wewin. z dinia 16 kwietnia 
r.b., poidiatek ten nie może być przewidywa­
ny w budżetach na r. 1932-53.

NA WARSZAWSKIEJ GIEŁDZIE ZBOŻO­
WEJ notowano: żyto 29—29,50, pszenica 
dworska 51,50—32, pszentea zbierana 51—52, 
mąlka żytnia pytlowa 46—47, mąka sitkowa 
55—56, mąka pszenna Luksusowa 52—57, mą- 
,ka pszenna 0000 47—52, jęczmień na kaszę 
24—24^5, groch Wiiktorją 28—34, groch pol­
ny ja-dalmy 29—32.

OBRADY WŁAŚCICIELI NIERUCHOMO­
ŚCI. W Warazawie 22 b.m. odibędizie walne 
zgromadzenie Związku Zrzeszeń właścicieli 
nieruchomości miejskiej w Polsce, Na zjeź­
dzić wygłoszony będzie refrait o sytuacji nie 
ruchomości miejskiej w zwuązlku z przeży­
wanym kryzysem. Pozatem porządek dzien­
ny obrad przewiduje zatwierdzenie budżetu 
na rok 1932 oraz dyskusję.

REDUKCJE W MOŚCICACH. Państwowa 
fabryka związków azotowych w Mościcach, 
ktera pracowała do tej pory w 50 proc., 
swej zdolności wytwórczej, przystępuje do 
dalszego ograniczenia swej produkcji. Już 
obecnie robotnicy tej fabryki pracują po 6 
godzin dziennie, teraz zaś nastąpić ma wpro­
wadzenie świętewek, przyczem rozważane 
są dwie możliwości: piąty i szósty dzień w 
tygodniu wolny od pracy, albo co trzeci 
tydzień wolny od pracy.i

STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL­
NYCH ZAWODACH. Na ogóLną liczbę 
528.686 bezroobtnych w całej Polsce, zareje­
strowanych na dzień 50 uh. m., bezrobocie 
w poszczególnych zawodach przedstawiało 
się następująco: Górnicy — 21.526 bezrobot­
nych (w tem Sosnowiec 1.922, Chrzanów 805, 
Drohobycz 968, Śląsk 16.751), hutnicy w me­
talu — 7.258 (Śląsk 6.471), szklarze — 2.814 
(Piotrków 615), metalowcy — 35.580 (War­
szawa 4.614, Łódź 1.749, Sosnowiec 2.442, 
Śląsk 10.952, Poznań 1.674, Lublin 1.055), włó­
ki ennicy 25.653 (Łódź 16.590, Sosnowiec 1.333, 
Biała 1.272, Białystok 2.600, Śląsk 1.188), ro­
botnicy budowlani — 56227 (okrąg warszaw 
ski wraz z miastem 2.998, Łódź 2.248, Sos­
nowiec 1.305, Lublin 1.125, Kraików 1.092,
Lwów L91& Didhobycz 15,56. Poznań 2-052^

na wyrzekania1* — p. J. Warnecka. 21.50 — 
Recital fortepianowy Franza Osbonna. 22.45 
Komunikat meteorologiczny. 23.00 — Muzyka 
taneczna.

gólnce dio póiditirizymatn iia eksportu; korni- 
ja wyisuin-ęła postullait generalnego obni­

żenia taryfy kolejowej eelem dostoso­
wania jej do obecnego poziomu cen ar­
tykułów, przewożonych na PKP.

Ponadto w dyskusji podkreślono, iż 
problem zwiiięfcazieinia polskiej produkcji 
prziemysiłoiwej i roilniiczej powinien zna­
leźć roizwiąiziainie n&eitydko na dnodlze eks­
portu, leoz rówinież przez wiz-możenie we­
wnętrznej kionisuimcja wyrobów krajo­
wych.

Wreisizciie komisja rozpatrzyła oprawę 
objęcia, .zakazami przywozu -wyrobów ju­
towych oraz 'kwestję nieudizielaniiia ze-
ziwolęń na praicę ciągłą w większych mły­
nach.

wyip-adi ka-taistrofałinie. W związku z 
wprowudizeuiem 20 procentowych ceł 
na konfekcję ek&poirtowaną do Aniglji 
przybyła ostaliniio do Łodzi gir-uipa 

»p r zed&ta wcieil 1 na jpo*  wa żnie jszycli
iirm brzezińskich w celu uskutecznie­
nia wękeizych zakupów manufafkury 
niezbędnej dla wyrobu konfekcji. 
Równocześnie wyjechała do Angłji de 
legać ja etkejpoir terów łódzkich celem 
zoirjenitowania się co do nowych moż­
liwości zbytu konfekcji na rynku an­
gielskim. W razie podjęcia wywozu 
w poprze dnieli rozmiarach oczekiwać 
można bardizo poważnego spadku bez­
robocia w całym okręgu łódzkim, wo­
bec sipodiziewaneigo wzroslu zapotrze­
bowania na towairy i dodatki krawiec­
kie używane dla prodiukowania kon­
fekcji.

'-sljj . ■

cie błędne. Spadek protestów wekslo­
wych pochodizi ze spadku ilości i War­
tości weksli w .. obiegu, a więc z osła­
bienia tętna życia gospodarczego. Wy­
płacalność uległa pogorszeniu, czego 
wyrazem jest, że w marcu ub. r. za­
protestowano ,12,4 proc, płatnych wek- 
eli, w marcu b.ir. 13,2 proc.

śląis'k 11.005), pracownicy umysłowi — 45.556 
(Warszawa 5.691, Łódź 5.915, Sosnowiec 1.406, 
Lublin 1.229, Kraków 1.277, Lwów 2.549, Poz­
nań 4.914, Śląsik 7.828). Liczba częściowo za­
trudnionych wynosiła 146.207 osób, z czego 
przez 1 dizień w tygodniu pracował-o 4.422 
osób, pnzez 2 dni — 10.597, pnzez 5 dni — 
60.352, przez 4 dni — 58.018, oraz przez 5 
dini w tygodniu — 52.818 osób.

WOBEC POPYTU NA ZŁOTE RUBLE 
CARSKIE, których zapasy się wyczerpały, 
handlarze amsterdamscy zaczęli bić w men­
nicach holenderskich nowe złote monety ru­
blowe, kopjując dokładnie wzór i nawet za­
wartość złota dawnych carskich monet. Było 
to więc podrabianie rubli carskich przy za­
chowaniu coprawda ich wartości złota. Na 
(podobny pomysł wpadło również kilku han­
dlarzy złota w Warszawie. Przed pół rokiem 
powstała mennica prywaitna w Warszawie, 
bijąca carskie ruble. Mennica ta nie utrzy­
mała się jednak długo i po wypuszczeniu 
monet na Około 10.000 rubli upadła. Przy- 
,parowanie stopu, dzięki czemu monety mia­
ły nieco odimienną barwę i spotykały sle z 
czyną tej pliajty było nieodpowiednie sipre- 
nieufnośdą nabywców. Obecnie więc złote 
ruble carskie przychodzą do nas tylko z Ho- 
Landlji. Są one złote naprawdę — tylko nie 
są one dawnemi cairskieini.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
7 maja.

Waluty: Dolary Stan. Z jedni. 8.85 i pół.
Dewizy: Belgja 125.15. Gdańsk 174.85. Ho- 

łanidja 561.25. Londyn 52.80. Nowy Jork (ka­
bel) 8.902. Paryż 55.13. Praga 26.58. Szwajca- 
rja 174.25.

Obroty więcej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Urzędowy kurs dolara wyższy. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych — 8.86 i pół. Rubel zloty — 4.87. W o- 
broitach międlzyibanikoiwych dewiza na Berlin 
tOO kopiejek bilonu srebrnego — 0.67. W o- 
brotaor międzybankowych dewiza' na Berlin 
211220. Mańki niemiedkie (banknoty) w obro­
tach prywatnych 2110.75.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 48.00 — 50.00 — 47.75 (w proc.); 4 
proc. poż. inwestycyjne serjowa 91.10 —
92.00 ; 4 proc, pańsitw. poż. premjowa dola­
rowa 45.50 — 45.75 ; 5 proc, konwersyjna 
58.00 ; 6 proc. poż. dolarowa 55.50 — 54.5Ó (w 
proc.); 5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 
30.25.

Akcie: Bank Polski 70.00; LIIidoid 1225-

Kromka Zawiercia.
X SAMOBÓJSTWO, Onegdaj w leefe ia 
omeintaiEzem zai.aJe»iiouK> zwłoki 20-lefcnie- 
go móeiszlkańoa Zawiercia iniejafciego 
Zyćhtena Mieczysława, który -wćdińg 
ipramidoipoiclabicństwa popełnił samobój­
stwo, eitnzelliając soibie w okolicę serca. Co 
spowodowało tamgniięeie się aa życie i 
kiedy denat popełnił1 samobójstwo, wy. 
każę dopiero komisja leka.rsiko-sado.wTa.
X ŚMIERĆ WSKUTEK WYSKAKIWA­
NIA Z POCIĄGU. Onegdaj w szpitalu. 
Kasy chorych. w Zarwieirciu ziń.arł Bole, 
sław Motendas który wskutek niieoisBróż. 
nogo wyskakiwania z pociągu do.zn.ał o- 
gól.nych potłuczeń w dniu 5 bm.
X Z PCK. W pomieidziałelk' 9 bm. o -goęK 
6 wieczorem w lokalu sakoly powSzech; 
■nej nr. 2 odbędzie 6Ćę zbiórka drużyny, 
•raitowmiczej PCK. eelem r<0izipezęcia ąez&. 
nu ćwiczebnego.
X CIIOŁERA DROBIU. W tycŁ dniiaćh 
w poiw. Olkuskim stwierdzono rozszer&a- 
jącą się cholerę .drobiu, wobec czego sipro 
TWiadzainiic z tamtejszego teiremiu drobiu 
jest suaowo wzbronione. Po wsiaieib. na 
granicy powiatu stróżują specjalni war­
townicy, których zadaniem jest niediopur 
szczepie przenoszenia drobiu z po>w. Ol­
kuskiego.
X WYŁUDZENIE. WeirsffllirHk Riajizliai, 
bez stałego miejs.ea zaimieiszkania, zamel­
dowała onegdaj w tuit. komis.airja.ae poli­
cji, iń niejaki Felldbrum Naftuila (Szkol1 
aa 55), który był pretendentem dó jej 
serca wyłwdaiil ord niej podstępnie zł. 210 
i o żeniaczce ani nie myśli. Opornym, ar 
matorem żeniaczki zajęła się policja.

Kronika Olkuska.
X NOWE WŁADZE KOLĄ LOPP. Nr. 1. 
W dniu 6 bim. odbyło się walne zebnande 
Kołia LOPP. nr. 1 w OOlkuszu, poświęcone 
jedynie wyborcom nowego zarcządu. Do 
zarcządiu wylbirano 8 osób i 2 zia^itępców, w 
c®emi diwóch kierowmilków modełarshwa i 
trzech z obrony przeciiwlobniczej i prze- 
ciwtgaizowej. W tajin-em glo&owianiiiu wy- 
binarni zositailii pip.: dycr. Wł. Majeiwistkii, iks 
Pislkorta, J. Podworslki, prof. Brodę®, H. 
Mailisizowsiki, J. Ko-ndek, A. Jamo i J. 
Skória, jaiko zastępcy: dir. ■ J. Luibcziybski 
i inż. Fecizlko, do komisji rewizyjnej: Pa- 
rafio!, Gęgotek i Wardęga. Podział1 fun­
kcji w zarządzie nastąpi w diniu 11 bm. 
Obecny na zehramiiti p. 6-tiarofiita Stami- 
rowski wskazał nia koinieczność wyłożo­
nej pra>Cy w LOPP. ze wizigd-ędu na bli­
skość terenu olkuskiego z granicą pań- 
stwa wrogiego Potece, oraz podniósł du­
że zasługi b. prezesa inż. Slkaribowskieigo 
w ciągu 6-łetniej owocnej pracy w LOPP. 
Zebraniu przewodniczył d'r. A. Osowiskh 
X PODEJRZANY TRANSPORT NIERO- 
GACIZNY. W nocy z 5 na 6 bm. przez 
Olkufiiz całym pędem usiłowała przeje­
chać furmanka z łaidiuinkiem nierogaciz­
ny. Będący na służbie posterunkowy, po­
dejrzewając kradzież, wskoczył w-’ biegni 
na furmankę, by ją zatrzymać. Pomimo 
wezwań furmanki nie zatrzymano, le>cz 
poczęte gwailitowaiiie spychać z wozu pó- 
sterunkowego, nie szczędząc mu razó-W; 
W rezultacie posterunkowy sipiadł, kale­
cząc się dotkliwie;, wskutek cizego ze- 
mdlał.F Policja urządziła pościg -i. ujęła 
pod Pomorzanami sprawców w osobachi 
Jana Bóronća i Piotta Morawskiego, ban*,  
dlarzy nierogacizną ze Skały. Handlarze 
ci usiłowali przewieźć wieprze dio Za­
głębia ukradkiem, gdyż z powodu pryfijs. 
czycy baindel i przewóz nierogacizny jesif 
wzbroniony. Ranny policjant leczy sę w 
szpitalu olkuskim.
X STRZAŁ Z ZEMSTY W MINODZE, 
Znany już w prasie z różnych- elkscefiólw 
awanturniczych’ Antoni Bernaś, mieisizka- 
.niec Minogi', wy chodząc w diniu 6 bm. 
nad ramom z mieszkania do obory, został 
pOsitirzelouiiy z fuizji. Kilkanaście śruciin 
uwlęzlo w piecach Bemnasia, któremu 
pierwszej pomocy udzielił dr. Penkala ze 
Skały. Przeprowadzone niezwłocznie do­
chodzenie uisitiailiiło', że do Bemafiia shrże*-  
lii Franciszek Łączny z Grzegorzewie 2 
ze mety. Strzał Łącznego m.a związek ze 
sprawami skrytobójczego morderstwa 
administratora majątku Minoga, śp, Ste 
cieckieigo, o któire był również podejrza­
ny postrzelony Bernaś. Pomiędzy mim a 
Łącznym zaszły na tem tle nieporozu­
mienia, i być może, że diailisize dochodzę- 
niia riziucą jakie światło n>a tragedję w 
majątku Minóg,a, której sprawcy z powo­
du braku dowodów nie zostali przez Sad 
okreisjoiwiy, w Sosnowciu. ulkaraniL

komis.airja.ae
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Z eałej Polski.
PROWOKACJA ŻYDOWSKA 

WOBEC AKADEMIKÓW.
Z okazji zjazdu delegatów Braliniej 

Pomocy Akademickiej w W-ilniie, omal 
nie doszło do .poważnych starć pomię­
dzy grupą młodzieży alkademliidkiej a 
grupą Żydów. Grupa akademików 
przybyła przed dom nr. 3 przy ul. Nie­
mieckiej, gdzie mieszkał Stanisław 
Moniuszko. W czasie oglądania domu 
giruipą żydów. Grupa akademików 
pod adresem studentów. Jeden z prze­
chodniów żydowskich potrącił akade­
mika uczeilnii lwowskiej tak silnie, iż 
ten upadli na jezdnię. Reszta poczęła 
równocześnie wznosić wrogie okrzyki 
przeciwko akademikom. Dzięki inteir- 
wencj policji nie doszło do poważnej- 
szycli zajść. Prasa jednak miejsco­
wa żydowska wystąpiła z gwałtowne- 
mi artykułami, pfeząc o rzekomym 
„drugim pogromie" żydowskim w Wól 
ne. Faktyczne jednak do żadnych walk 
nie doszło i nikt z pośród ludności ży­
dowskiej. nie został ani ranny, ani po­
bity.

POLICJANT - WŁAMYWACZ 
ZBIEGŁ DO ROSJI.

Korzystając z okoliczności, że w 
dniu 3 maja nie było -zajęć służbo­
wych, posterunkowy P. P. Michał Dy- 
malk, lał 32, pochodzący z pow. Tar­
nowskiego i przydzielony do prac biu­
rowych w komendzie pow. P. P. w 
Równem, przyszedł popołudniu tegoż 
dnia do kancelarji komendy i otwo­
rzywszy podrobionemi kluczami szafy 
i biurka, skradł z nich ważniejsze ak­
ta i pieczątki, poczem wynajętą tak­
sówką Zbiegł w kierunku granicy so­
wieckiej. Ostatni eta.p swej ucieczki, 
tj. około 12 kim. przeszedł on pieszo aż 
do miejscowości Kordowy, skąd .pod o- 
sloną nocy przeszedł na śtronę sowiec­
ką i oddał siię w ręce władz bolszewic­
kich. Zarządzony natychmiast pościg 
w celu ujęcia uciekiniera, okazał się 
bezskuteczny. W związku z powyż­
szym wypadkiem dotychczasowy ko­
mendant powiatowy P. P. podał się 
do dymisji. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi dyrekcja Komendy główniej 
P. P. z Warszawy.

PIORUN W MIESZKANIU.
O.niegdaj przeszła nad Toruniem bu­

rza z piorunami, która wyrządziła sze 
reg szkód- Przy ui- Podgórnej piorun 
wpadł po antenie do mieszkania p. 
Lewandowskiego, który wyrzucony 
został do ogrodu i odniósł szereg obra­
żeń. Ponadto obrażeń doznały 4 inne 
osoby, znajdujące się u Lewandow­
skiego w gościnie. 2 z nich (przewiezio­
no do szpitala, ponadto zawalił się su­
fit w temiże mieszkaniu, przyczem 
zniszczeniu uległa frontowa ściana do­
mu.

HITLEROWCY.
WYSTRASZAJĄ PRZYJEZDNYCH.

Ku<pcy i właściciele domów, peinsjo- traw alkoholu, pięć pomp eletkłrycz- 
natów i hoteli w Sopotach wnieśli dojnych, oikoło miljona litrów destylatu

senatu gdańskiego podanie, aby senat 
zakazał hitlerowcom chodzenia w muin 
diunach, gdyż to odstrasza gości z za­
granicy, .którzy przyjeżdżają na sezon 
do Sopot. Ponieważ zaś mieezlkańcy 
Sopotów żyją przeważnie z gości i ku­

WRAŻENIA Z HAWANNY
Najdroższym artykułem - przeciąg.

powiew wiatru. W hotelu liczą o dwaN. York, w kwietniu.
Cztery dni w Hawannie przeleciały, dolary drożej za pokój, który wysta- 

jak z bicza trząsł.
Nasz stalte-k, noszący dźwięczną naz­

wę hiszpańską „Caliamares", opłynął 
przylądek Florydy, trzymając się tak 
blisko brzegu, iż widać było golem o- 
kiem plażę w Miami, wiellke gmachy 
hotelów i pierlzaiste palmy. Po trzech 
dniach zawinęliśmy do portu w Ha- 
wamniej upłynąwszy wschodni brzeg 
Kuby.

Jujż o szóstej ramo, .gdy spoczywa­
liśmy jeszcze w objęciach snu, zjawił 
się na pokładzie „Calaimares"1 lekarz 
portowy i zażądał poddania się wszyst 
kich podróżnych rewizji sanitarnej. 
Po nim. zjawili się na statku urzędni­
cy celni, kontrolerzy.

— zapytał.
i— Nie. Twoje ubranie leży tam. Ito pomoże 

ci się ubrać. Możesz stąd odejść.
Jones patrzył uważnie w pochyloną nad sobą, 

■nieludzko niewzruszoną twarz.
Nie zatrzymasz — minie?

— Nie.
— To znaczy — że — że zostanę — taki — je­

stem na zawsze?
Gailt ńie odpowiedział.
Jones przymknął oczy i znów je otworzył. -Do 

powzięcia ostatecznej decyeji potrzebny mu był 
widok * Galta.

Ten ani myślal pomóc mu w waiŁce strachu 
piized śmiercią ze strachem’ przed życiem, która to 
walka ohjiaiwiała się w dirgamiiu całej twarzy
i w oczach. Jego jedno wymowne spojrzenie prze­
chyliłoby szalę n<a tę lub na tę stronę. Ale oni pa- 
trizyl tyliko z wyrazem żarłociznej criekawoiścii.

Zaufałem — twojej — ciekawości! — mru­
knął J-ones wargami, na których pojawiła sie deili- 
kaitna rosa.

, —potwierdził Galt. — Zgubiła cię two­
ja próżność. Głupcze, czy naprawdę uwierzyłeś^ 
że z moją pomocą mógłbyś liządizić światem?

— My siałem — żeś ty tak myślał — i że z two­
ją pomocą stanę się — jaik inni ludizie.

Galt uśmiechnął się.
Poczem przystąpiłbyś do zreailiizowainma 

swego planu wzffledem mnie, do zrobienia megc 
portoeźu?

D. c. n.

Wszystko, co się opowiada o „'ame­
rykanizacji" Hawanny jest bajką. 
Hnlśapańskfem jest miasto, jego airchiite 
ktura, strój miieszfkańców, życie ulicz­
ne, a także tolerancja wobec czarnych 
i mulatów. Nikt 'tutaj nie broni mu­
rzynowi wstępu do wagonu tramwa­
jowego,. jak w Nowym Yorku, nikt 
się nie obraża, jeśli w kawiarni czy 
restauracji będzie miial za sąsiada 
przy obocznymi stoliku, murzyna lub 
mulata. Ba, nawet pomnik murzyń­
skiego generała Maceo paraduje na 
Strand - ayeniue.

Hiszpańską jest też uroda Kuba­
nek, które w kokieteryjnych Strojach 
z nieodstępnym wachlarzem spacerują 
po Prado w porze przedwieczornej, 
gdy upał zelżeje.

Najdroższym artykułem w tern cza- 
rująćem mieście (bardzo*  przytem dro- 
giem) jest... przeciąg! Tak, przeciąg,Olbrzymia tajna gorzelnia 

bandyty Al Capone’a.
w kotłach i 31.000 funtów c.ukru.

Fabryka ta mogła — zdaniem fa­
chowców — przerabiać miljon litrów 
dziennie, co przynosiło zysk około 
100.000 dolarów dziennie. Gdy policja 
wtargnęła do. lokalu, . nie zastała już 
nikogo z personelu „fabrycznego"., 
wszyscy bowiem zdążyli już uciec łaj­
nem pirzejściejn.

Na podstawie jednak osiągniętych 
informacyj stwierdzono, iż gorzelnia 
należała do Al Caponea. Król gang­
sterów siedzi w więzieniu, ale jego bu­
siness pracuje pełną parą.

Agenci 'policji prohilbicyjnej wykry­
li w Chicago olbrzymią tajną gorzel­
nię urządzoną, według najnowszych 
wymagań technicznych. Gorzelnia 
znajdowała się w piwnicach aż trzech 
domów, połączonych ze sobą tunelem.

Nie brakło tu maskowanych drzwi, 
automatycznych zamków, kryjówek 
zakonspirowanych. W gorzelni zna­
leziono dlwa aparaty destylacyjne o 
pojemności 200.000 litrów każdy, trzy 
■cysterny, zawierające po 250.000 li­
rów alkoholu, pięć pomp ełektrycz

racjuszy, to też w razie ich .nieprzyby­
cia — nie będą mogili opłacać nałożo­
nych podatków. Senat gdański ma -po- 
dobnio na pewien cza.s zakazać cho­
dzenia hitlerowcom w mundurach po 
Gdańsku.

Za

wiony jest na powiew wiatru. Każdy 
turysta musi opłacić frycowe i paść 
ofiarą sprytu hotelarza., który zaleca 
pokoje rzekomo , przewiewne". " 
■przewiew dopłaca się 2 dolary.

Kubańczycy nie lubią Ameryka­
nów. Bogacą się na handlu z Amery­
ką, zgarniają dolany, ale od jankesów 
■czują wyraźną antypatię. Kuba jest 
bogata, plantacje cukrowe dały pod­
stawę niejednej wielkiej fortunie, Ha- 
wanna zaś żyje z eksportu cukru, cy­
gar, tytoniu i żyje dostatnio, choć cu­
kier spadł w cenie. Takich aut'luksu­
sowych, pojazdów zaprzężonych w 
piękne, rasowe konie, takich strojów 
i biżutemjli mie widzi się eń ma.sse w 
żadnem nieście amerykański em, jak 
tu, na Prado, w czasie wieczornego 
torea.

Obowiązującym strojem męskim w 
podzwrotnikowej stolicy jest biały, 
nieposzlakowanie biały garnitur, pana­
ma, białe trzewiki. Wydatek dzienny 
na pranie i pracowanie tej białości o- 
dzeżowej wynosi dziennie około 6 do­
larów. Jest to bodaj największy stały 
wydatek, który obciąża turystę.

Ha-wanna liczy 400.000 mieszkań­
ców, w tem połowę czarnych i mula­
tów7, Wszystko to po dniu pracy przeo 
dziewa siię na biało i wyraja na pla­
ce, ulice, zapełnia terasy kawiarni. 
Bez wzigllędu na temperaturę piją tu 
rum, czysty alibo z mlekiem kokoso- 
wem, rozmaite grenadiny, oranżady. 
Owoców góry, objadać się nimi można 
dosyta. To jedna jest tanie.

Em.

Rseczy ciekawe.
NOWY SPORT AMERYKAŃSKI.

Ntajuikilbiieńsizęim spointem w Ameryce 
eipoiritc-im, 'który zidyftaimsowal calfkowibciie 
miainję reikord ów. u^tanuaiwiiiainą pi'z.ciz 
^/łrizewołairów" aimeTykańblkiiich jest spon.4 
choidieizmiiia po slupach tedieigrłaifiicizinyeh. 
Mainjia choidlzeiniiia po drzewach diOisizła w 
Ameryce do szczytu atbisiuiridłu. Luidz-ie 
•mfreisizłk.allii na g-ałęiziiaich dtazew niieraz 
przez dHluigiie tyigcidinłe. Tenaiz maimiięitinu- 
ściiią, roiwiniie chyba nireiiiiorimailiną jest tani 
wis|p:iniainiie &ię ma wyselkie, laupeiłniie gład­
kie 6'łuipy tett-ęigraficzine. Spoirit tein me 
j-efiit spioirtem hezipiiiecizinyin. W uibieigłytm 
'tyigoidin<i>u sipaidło z wyseikiieh słuipów 
sziesć oi=ólb, ulwie poinieely Łairdizo ciężlkiiu 
oibiraiżeiniia-, czlteiry ^zezęśLiiwe ..wy^do-w-a,’ 
ly“, Lam-iiąic ,,tyi!lko“ ręikę ailibo moigę.

AZALJE W MODZIE.
Moidia na kaktusy ju/ż nć>eico pi*Zit>  

binzimiiiaJia, jiuiż z miniiejćizytm zapałom ku­
pują też edeigamidkie pannie poitwoirme liiild- 
poaiie kalktuisy,, m-ajeżioine koteaimii., już 
mie mówią o mich w saimych suipe-riliaity- 
wiaich, nie unioćiz.ą siię mad iich pięlkin^ścdą 

>i oirygiiin.alnioóc-iią. Miejsce kaktusów za­
jęły aizailje. Są to ohecimie najmocliniiejsize 
roelliiińy połkoijowe. Moida faworyzuje sipe- 
cjailmiiie małe .kairłowate oidmiiany, uhutbiiło- 
nyim koihoTemi jei;it oidicbeń Gzearwonawioiko. 
Talowy. Moda- azałlj pnzyjęła się maij- 
iprędizej i najg/riunifoiwiniicj w Beirłiiniie i 
Wiieidiniiiu. Niema tam prawie unii jedmego 
domu, w którym mie kwiliłyby kiOmałowe 
plartlki azali j-i.

NOCNE GOŁĘBIE.
W Stanach Zjedlnocizionych wyiproidn- 

.kowadii hodowcy wojeikowii dlla cellów wo- 
jeinych eipecjailny rodlzaj gołę/bdi, które n<a- 
zwaili nofctncimi. Krzyżowano w tym ceilu 
gołębie, które już brały udiziiał* 1 w wojnie 
światowej najazyibiszemi gołębiiiami dlza- 
kiemii, p-nzyozeim tresowano je specjalnie 
do lotów nocnych. Rezuilifalt jeslt świetny, 
Młtoide ctzują się świieittaie w czasie 1'oitów 
diocfnych. Szybkość iioh lobu wśród eieim- 
nej nocy jes<t zdumiewająca. Mają one 
nip. na triasie 50-lkiiliomeitinowej przelaty­
wać 1'516 metrów w ciągu 1 minuity. 
P-nze&tinzeiniie 500 km. długości mają te 
gołębie przebywać nocą z średnią szyb­
kością 120 kim. na godzimę.

Odpowiedni Redakcji.
P. Ludwik K.-wski: Zupełnie s-hisźńfe 

stwierdza Pan rseez następującą:
Polski naród był Pognity, 
miał pieniądze i miał szaty.
Dziś z bogactwa aińi śladów, 
dzisiaj u nas pełno dziadów.

Czyż się kryzys zgnębić nie da?
Czyż ma na-róld zmisizezyć bieda?
Rządzie! pracuj w czoła pocie
I. zmniejsz chociaż bezrobocie!

Ąfe ezy nie moamaby. tego wiszySśtłsieg-oi 
■napisać po ludziku, prozą, a nie wiersiza- 
mii? Mimo to udało siię Pianiu zrobić słu- 
siziną uiwićugę, że trizeba pracować, aby 
zmilkło bezirobocie. Uru-chomiiemłe war- 
sizitaitów pracy mialloby i tę dolbirą stronę 
że mi niby Pain mmieij czas® na. pisiatnie 
■wietrsizy.

Przekład autoryzowany z angielskiego.
8S . —-
Dopóki mie wystaiwiil — swego drapacza. Dopóki 
nie — cipriaicował planów drugiego. Gaekaileim -— 
dopóki nie osiągnął — szczytu powodzenia. Dopó­
ki nie — stał się potężny. Dopóki — niie zapomniał 
o Soiniorze. Wtedy — dopiero wtedy — uderzyłem...

Leniwy zmysłowy uśmiech przypieczętował 
knniiee opowiadamia.

Gall przystąpiła do stoilu i zmusiła wzrokiem 
iornesa, że na nią spojrzał. Jej podniesione ręce 

rżały pioiwsitiizymyiwamą chęcią. Lecz Jones mueiał 
wyczytać w jej oazach, czego sobie odmawiała.

— Nie wiem, co Galt zamierza z tobą zrobić — 
zasyozała. — Ale jeżeli wypuści cię stąd żywego, 
to ja nie stracę twego tropu!

I jakby bojąc się, że dłużej nie wytirizyma, 
odwróciła się szybko i wybiegła z sali. W ciemny m 
korytarzu czekał Ito, który z twarzy Galla, clo- 
etnzeżoinej przelotnie w szparze zamykających się 
drzwi, wyczytał, co ma zrobić. Pośpieszył więc za 
potykającą siię poomacku dziewczyną -z latarką 
elektryczną, poświecił jej na schodach i w hallu 
1 otworzył drtzwii foodtowe.

Gaiiil poibegła do samochodu, lur otworzył jej 
dnzwiażki i jgwnósł lei wsiąść.

— Zaczekamy tutaj — rzeikfe i usadowiwszy 
się wygoidlniie, sikienowała czujny wzrok na drzwi 
leczmiicy.

.W sali operacyjnej pozostali Jones i Galt. Jo­
nes, jakby woale nie zauważając zmilknięcia Gaił, 
popatrzył twardo na Galta i zapytał:

— A teraz co?.
— Teraiz (powiesz mi o innych z twojej sali por­

tretowej — odpowiedział psychjatra.
— Ozem — mi zapłacisz — za to |— co wy­

znałem?
— Jeżeli mi jeszcze powiesz o tamtych....
— Nie.
—....to może zdecyduję się przywrócić ci zdro­

wie....
— Nie.

• Gałt spostrzegł, że jego beziliiłosinoiść stairła się 
z nieugiętą stanowczością.

— Dobrze. W takim razie dam ci coś do wy­
boru ! (—i rizekł.

Wyjął z szafki dwie małe fłaiszeczki, które po­
kazał Jonesowi.

— Wiem, że w taikiim stanie, jaik teraz jesteś, 
nie zniesiesz życia. Możesz wybierać....

Postawił flaszeczki w talkiem miejscu na sto­
le, żeby Jones mógł przeczytać etykiety. Na je­
dnej widniał napis „Strychnina". Na drugiej „Cja- 
n ck potasu".

— GJanek dlziiała szybciej i mniej boleśnie — 
zauważył.

Jones spojrzał mu w oczy.
— Zmuszasz — mnie — do samobójstwa?,
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PRZECZYTAJCIE UWAŻNIE!

WYNALAZKI
Z DZIEDZINY

CHEMJI

I MEDYCYNY

OPRACOWANE
NA PODSTAWACH

NAUKOWO-
LEKAfSKICH.

„DWUWATKI"

Patent: Nr. 13498
$w. Ochr. Nr. 152

„PREPAROWATKI 
POTRÓJNE"

Patenty: Nr. 
Nr. 
Nr.

Sączek z Waty nasyconej kwasem winnym I cy­
trynowym o wadze 0,06 gr.—zobojętnia (unie­
szkodliwia) nikotyną w 100o/.%. PatentM513498.

Sączek z waty nasyconej cytrynianem żelaza 
w połączeniu z kwasem winnym i cytryno­
wym, całkowicie neutralizuje zabójcze dzia­
łanie tlenku węgla, amonjaku i kwasu pru­
skiego. Patent JNa 13498.

Przestrzeń wolna, przeznaczona do utrzymania 
odpowiedniej wysokości temperatury, niezbę­
dnej do wydzielania emanacji radjoaktywnej.

Sączek z waty nasyconej azotanem toru, za­
bijającym w dymie tytoniowym wszelkie za­
razki, oraz wytwarzającym emanację radio­
aktywną, stosowaną—jak zaznaczono w paten­
cie—w wypadkach przewlekłych chorób pier­
siowych, szczególnie gruźlicy- Patent JSfi 13852.

Gilzy z bibułki filigran.

„DWUWATKI NR. 44"
Patent: Nr. 13498
Sw.Ochr. Nr. 152

„PREPAROWATKI" 
„DEVI"

Patenty: Nr.
Nr. 
Nr. 

Sączek z waty nasyconej cytrynianem zdlaza 
w połączeniu z kwasem winnym 1 cytryno- 1 
wym o wadze 0,06 gr.—zobojętnia (unieszko- ! V| > 
dliwia) nikotynę w 100%%. oraz całkowicie neu-, 
trallzuje zabójcze działanie tlenku węgla, > 
amonjaku I kwasu pruskiego.

Patent AS 13498. 
Przestrzeń wolna, przeznaczona do utrzymania . .

odpowiedniej wysokości temperatury, nlezbę- “S 
dnej do wydzielania emanacji radjoaktywnej.

pączek z waty nasyconej azotanem toru, za­
bijającym w dymie tytoniowym wszelkie za­
razki, oraz wytwarzającym emanację radio­
aktywną, stosowaną — jak zaznaczono w pa­
tencie — w wypadkach przewlekłych chorób 
piersiowych, szczególnie gruźlicy.

Patent Ne 13852.

Gilzy z bibułki samospalająoej slq.

8983 
13498 
13852

IIzastosowane w ostat­
nich dniach do 

wszystkich wyrobów

FABRYKI GILZ | 
n n Ig li 15, ®„SBKiiri

W. KWAŚNIEWSKI I 

i F. PACHOLCZYK •

1W WARSZAWIE
Ul. LESZNO 108
T.l. 266-42, 293-99.

Prosimy przeczytać przedruki i odpisy patentów, orzeczeń i świadectw, znajdujące się w pudełkach. 
Wynalazki sprawdzone i potwierdzone przez najpoważniejsze instytucje rządowe i naukowe w kraju.

Za skuteczność wynalazków przyjmujemy całkowitą odpowiedzialność! 3381

UNIKAJMY SOO
= OD PIEGÓW 

UChRONI NAS gjyzy

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

1859

Cg
Um *© .
.2

s fic/2
WŁOSÓW

wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa »»Esen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 357?

590G

ANIDA

PIEGI
znikną bez śladu po 

kilkakrotnem użyciu kremu

HM irtjsIjm-niMi i teśiirti JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48. 

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze­

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

g postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p. 

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

gg IM WKm
Niniejszym zawiadamiam 

Sz. klijentelę, że z dniem 
1 maja r. b. przeniosłem 
swój Zakład Tapicerski 
na ul. Nową 14 róg Le­
szno obok P. K. (J. w 
Sosnowcu i polecam się 
nadal łaskawym względom 
Sz. klijenteli. Ceny bardzo 
zniżone. 3422

Bolesław Ratajski.

gBIBEBflBIBBBHIBKIBBBBBBBB

I Do 80$ 4 
ceny zniżone na książki powieściowe fa|a 

T"? światowei sławv autorów, dnnńki «■-

I 
a

I
Iw

światowej sławy autorów, dopóki za­
pas atarozy, w księgarni „POLO- 
NJA”, Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 
Teł. 5-36. Teł. 5-36.

NIEKTÓRE RZECZY 
JUZ NA WYCZERPANIU, 

radzimy pośpieszyć się z zakupnem.

P. KUCHARSKI
SOSNOWIEC, 3 MAJA 8.

KAPELUSZE, KRAWATY, 
ŻEMPRY, RĘKAWICZKI, 

POŃCZOCHY i t. p.
OSTATNIE NOWOŚCI!

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE

Od 18. do 30. czerwca 1932

xn. Targi Wschodnie
m
K

3
w

WE LWOWIE
Zbiorowa propaganda artykułów masowej potrzeby i codzier. 
“ego nży tku dla wszystkich branż i artykułów. Rozdzielcza 
centrala dóbr dia bloku państw agrarnych środkowej i po­

łudniowo - wschodniej Europy.
IMPREZY SPECJALNE:

Dział urządzeń dla zużytkowania siły napędowej wiatrów, 
Dział sportowo-turystyczny. Grupa papiernicza. Grupa ręko­
dzielnicza i przomy siu domowego. Grupa fryzj ersko - kosme­
tyczna. Wystawa psów rasowych. Wystawa uzdrowisk i zdro­
jowisk. Wystawa kwiatowa i ogrodnicza. Targi hodowlane. 
Zgłoszenia wystawców najpóźniej do 1. ezerwoa b. r. przyj­

muje i wszelkich wyjaśnień udziela:
BIURO TARGÓW WSCHODNICH WE LWOWIE 

plac wystawowy, teł. 5-37, 9-64. 3390

iI
Si

osiąga się przez użycie najtańszego nawozu sztucznego 
jakim jest:

ŚRUTRYCYNOWY

Największe plony ziemniaków jj

zawierający: azot, potas i kwas fosforowy.
Gwarantowania zawartość tych składników

i wybitna przyswajalność.
Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. 

Referencje agronomicznych zakładów naukowych. — 
Doświadczenia fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

dostarcza:

J. 1. POTDKft HIDIIE S|. K
BĘDZIN Telefon Nr. 90. MAŁOBĄDŁ;

PROSZEK OD BÓLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH

KOWALSKINA
USUWA NAJSILNIEJSZE

GŁOWY

Nimiiejsizym mam zaszczyt zawiado­
mić S&ainowoą Kiliijemitelę, że otworzyłam 

Pracownię Kap eluszy Damskich 
w Będzinie, przy ul. Sączewskiego Nr. 2.

(miesizlkainóe Pajistwa SfcocHóc), 
PRZYJMUJE PRZERÓBKI. 

CENY B. PRZYSTĘPNE.
3393 Z powalaniem

R. Bialystokówna.

FARBY
pokost szybkoschaący, lakiery 

i pendzle po cenach najniittych 
poleca

SKŁAD APTECZNY

S. MONETA
DĄBROWA GÓRNICZA, 
ulica Sobieskiego Nr. 29.

WAŻNE DLA SOSNOWCA

I OKOLICY!
Zaszczytnie znany w całej Polsce M. TIL- 
LEMAN z Krakowa, ul. Szlak 59, specja­
lista i wynalazca, nowego systemiu opaten­
towanych bandaży, usuwających radykalnie 

różnego rodzaju. najniebezpieczniejsze

PRZEPUKLINY
(■ruiptiury) u pań, panów i dizieci, — nawet 
tam, gdzie różne systemy bandaży i opera­
cje nie poimoigły, — przyjeżdża na cza>s 
trwania Targów Katowickich t. j. o<l 17-go 
do 27-go maja b.r. gdzie będzie przyjmował 
oisoibiścde od godiz. 2.50 — 6 popołudniu.

M. TILLEMAN
Specjalista i wynalazca opatentowanych 

bandaży
KATOWICE, ul. Plebiscytowa 2. 

m. 3. Tel. 16-80. 33871
Proszę żądać prospektów danin©.



10. „K U R J E R Z A C H O D N I" nie&iela 8 ma ja 1932 raku. Ni !0t>.

NOWA KONSTRUKCJA SAMOLOTU.
Profesor aeronautyki Sćhmeidler (u góry) skonstruował nowy typ samolotu, który 

posiada rozsuwalne skrzydła. Ułatwia to start i lądowanie.

WZYWAM
p. Ludwika Cupiała 
do ur eigutowania na - 
leżności do dnia 15 b. 
m. W przeciwnym ra- 
izic wydam plany bu­
dowy E. Zennila — 
(Ulbyisz)s uili Ziellciii.tk 

■Sosnowiec. 5445
PIEKARNIA 

nOłWoiczesna w pełnym 
ruchu do odstąpienia. 
Wiadomość: „Kurjer 

Zachodni1*.  5444

NASIONA 
znanej dobroci 
poJeca Barczy- 
kówna i Ska Bę­
dzin, Kołłątaja 1 
Skład apteczny.
BIURO POSZUKUJE 

ustosunkowanego 
■wspólnika ż kapitałem 
tysiąc. Oferty „Współ 
nikt _ AdimiiiniiiSIt racij a
..Kurjera11. 5425

ZN

F. FOCHTMANA
fi

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr. 66 
(dom własny) Telofon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO­
BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES

POWYŻSZY. — — FIRMA Z WYKONA­
NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA, 
--------GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT.-----------

WARUNKI PŁATNOŚCI 
3155 NAJDOGODNIEJSZE.

BONK
OOZEN&
msEMS

POSADY 
i PRACE

OSOBA MŁODA, 
pracowita u&zciwa 
pnzyjmie jakąkolwiek 
obsługę, sklepu, biura 
łub lepszego domu, na 
godziny za skromnem 
wynagrodzeniem. Ła­
skawe zgłoszenia „Ku- 
rjer Zachodni", Sosno­
wiec dla „Pracowitej11. 

544)5
RETUSZERKA 

jpoinzebina. Sosnowiec, 
Orla 28. 5450
SŁUŻBĘ DOMOWĄ 
fachową, uczciwą z 
dobremi świadectwa­
mi otrzymacie w Biu 
trze Ogłoszeń Zgo- 
■rzeliskiego, Sosno­
wiec, Żeromskiego 5. 
Codziennie od 12 do 
i.8, _______ 5417

CHŁOPIEC 
pracowity i sprytny 
potrzebny do sklepu 
winno - kolonialne­
go. Oferty przesyłać 
do „Kurjera Zachod­
niego^ pod „prakty­
kant44. 5455

POSADĘ 
ofiaruję za pożycze­
nie 1000 złotych.
Zgłoszenia pod „Kon­
cesja44. 5425

ZDOLNA 
gospodyni kucbainka 
poszukiwana od pierw 
szego czerwca, lub 
wcześniej do prowa­
dzenia klubu urzędni­
czego na własny ra­
chunek. Pożądane jest 

. bezdzietne małżeństwo 
którego mąż pełniłby 
funkcje port jera w 
klubie. Mieszkanie za­
pewnione, kaucja wy­
magana. Oferty Wik­
tor Polak, Poręba ko­
ło Zawiercia. 5440

OSOBA MŁODA 
,p raooiwiita u czciiwa
iprz yjm i e jakąikoll w.i ek 
obsługę, sklepu, biura 
lub lepszego domu, na 
godziny za skromnem 
wynagrodzeniem. Ła­
skawe (Zgłoszenia „Ku 
rjer Zachodni14, Sosno­
wiec diLa „Pracowitej11

POTRZEBNA 
dziewczyna do wszysi 
kiego z gotowaniem. 
Zgłaszać się Mała­
chowskiego 4, II pię­
tro. 5429

KUPNO
i SPRZEDAŻ

TENISOWE RiKIETY 
nowe naciągi, piłki, 
pantofle oraa wasal 
kie praybory spor*  
towe, poleca po nis­
kich cenach. „Sta- 
djon” Składnica 
Sportowa. Sosno­
wiec, Kościelna 6.

3312

FORDA 
t rz ybiegowego kąpię 
za gotówkę. Zgłosze­
nia: Inspektor ubez­
pieczeń, Olkusz — te­
lefon 61.

FORTEPIAN 
'koncertowy prawie no 
wy (Szredera) peter­

sburski — okazyjnie 
isiprzedaim. Zgłoszenia: 
„Kur.jer Zcbodni14 pod 
..fortepian11. 5400

SKRZYPCE 
mandiolńiny, gitary fu­
terały najtaaniej _ w 
księgami „Polorna41, 
Sosnowiec, Halle „Roz­
woju11. 5551

KSIĄŻKI 
powieściowe i szkolne 
używane nabywa od 
starszych Księgarnia 
Polonia Sosnowiec — 
Hale Rozwoju. 5555

100 prętów placu 
w śródmieściu Sos­
nowca, .przy ul. Ostro 
górskiej. Wiadomość: 
Sosnowiec, ul. Piłsud­
skiego Nr. 4, m. 5. 

5452

GOSPODARSTWO 
w Poznańskiem 150 
mórg, dobra ziemia 
i budynki, blisko mi a 
sta Kalisza., szosa, 
kolej na miejscu, 
sipnzedaiin za 65.000 
zł. Zgłoszenia „PAR14 

' Katowice, Poipnzeczna 
8. 3589

KUPIĘ WÓZEK 
dziecinny, niski, głę­
boki w dobrym sta­
nie. Fliiski, Sosno­
wiec, Żarnikowa 1.

5595 
“ MASZYNĘ 
do szycia sprzedam ta 
nio. Dąbrowa, Dąbrów 
ski ego 4, m. 5.

SPRZEDAM 
plac około 40 prętów 
przy ul. Władysława 
w Sosnowcu/ Cena 
przystępna. Wiado­
mość: Cukiermam, Ja 
giellońska 5, Bloki, 
m. 42 rano kolo 11-ej 
lub wieczorem o 8-ej 

5419
WAPNO 

palone, grube l-ma 
gatunku o wysokiej 
wydajności polecają: 
Wapienniki „ B r yn.i-

ou* 1, Czeladź, telielfoin 
20. 5418

DOM 
dochodowy, nowy
kupię okazyjnie. O- 
piis domu, cenę kie­
rować: Filija Będizin, 
pod „Z. P.1 - 5414

MOTOCYKL 
sprzedani marki B. S. 
R. 500 om. sześć. — 
O, H. W. górą stero­
wany, nowszy model, 
w bardzo dobrym sta­
nie po 8000 kim., świa 
tło klapsa licznik na 
szerokich i dobrych 
gumach 1.500 zł. Ko­
ziegłowy, Rynek 29.

5459

FOTOGRAFICZNY 
OBJEKTYW 

5.5 — 4.5 na 105 mm. 
kąpię okazyjnie. Zgło 
szonia proszę nadsy­
łać Sosnowiec, Plac 
Kościuszki 4-25. 5446

ZAKŁAD 
fryzjerski diamsko-imię 
(ski w centrum m. So- 
snowca do sprzeda­

nia. Wiad. w Admiini- 
srtracjii. 5450

LOKALE
POSZUKUJE

1 — 2 pokoi z kuch­
nią w Ząbkowicach 
na piętrze w starym 
domu. Zgłoszenia „Ku 
iljer Zachodni11 — 
Dąbrów a „Urzędnicz­
ka14. 5411

POKÓJ ” 
umeblowany osobne 
wejście Lub nie do 
wynajęcia. Lidzbar­
ski, Dęblińska 11.

5421

UZDROWISKO 
zamek 

PIESKOWA - SKAŁA 
pod Ojcowem. Miej­
scowość malownicza, 
otoczona lasami igla- 
stemi nad rzeką Prąd 
nikiem. Plywainię, 
łódki, kąpiel w sta­
wach, tenis, jazda 
konna. Doskonale 
warunki klimatycz­
ne. Połączenie auto­
busowe ,z Olkuszem 
Zagł. Dąbrowskiem 
i Krakowem bardizo 
wygodne. Utrzymanie 
pensjonatowe, dla ży­
czących sobie osobne 
wille z kuchniami. 
Ceny nader przystęp 
ne. Adres: Pieskowa 
Skała, Administrac j a 

Poczta Skała. 5585

POSZUKUJĘ 
15.000 Złotych 

pierwsza hipoteka do­
mu, Sosnowiec, Gło­
wackiego 5, Bielski, 
tamże ma do sprzeda­
nia place i pola ul. 
Pańska, Dziewicza, 
Kliimontowska, Mo- 
drzejów 5427

PIEC WAPIENNY 
Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Śród li­
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na miejscu 
znane ze swej dobroci 
wapno w kawałkach, 
miał wapienny i wap. 
no gaszone. Ceny kon­
kurencyjne. 2558

TRUSKAWIEC
Ziemiański pensjonat 
„Krzysia-1 Położony 
centrum. Ceny mumii- 
malne. 5165

FOTOGRAFJE
-dio Komun ji Św. od 4 
zł. Mieszko wska, So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 20. 5404

DUŻY WYBÓR 
gotowych pasów na­
dające kształtom mod 
ną piękną lituję i lecz­
nicze. Najnowsze fa­
sony gorselettów i 
biustonoszy. Ceny zni 
żonę*  „Rozbija14, Sosno 
wiec, Dęblińska 11.

5406

L1LJE, WIANKI 
do komiun.ji oraz 
kwiaty do kapeluszy 
najtaniej w pracow­
ni ,„Raij Kwiatów14, 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 12. 5426

POKÓJ Z KUCHNIĄ 
i przedpokój do wy­
najęcia, ulica Dęblin 
ska 11. m. 27. 5415

POKÓJ 
z kuchnią łub jeden 
ipokój z przedpoko­
jem poszukuję w 
Sosnowcu. Zgłosze­
nia- do Administracji 
pod „mieszkanie-4.

5424 
' 5 POKOJE
z kuchnią, balkonem 
,z wygodami. Bielec, 
Klimonrtowska Nr. 24.

5401
5 POKOJE 

kuchnia i przedpo­
kój do wynajęcia. 
Sosnowiec, Rybna 9, 
gospodamz. 5416

ZASTĘPCĄ 
agentem może być 
każdy! Praca — za­
robek, dochody bar­
dizo poważne! Praca 
kultu ralina w każdej 
miejscowości P olsk i!
żądajcie prospektów! 
Pisz zaraz: „Kieszon­
kowa Encyklopedja 
Popularna14 K raków, 
Jóizef iitów 10.

KRYNICA 
Pensjonat „A storja“
Stolarskiej i Ejchle- 
rowej — otwarty od 
15 maja w pnześłicz- 
nem otoczeniu lasów. 
Posiada taras do we­
randowania, łąkę na 
słoneczne kąpiele. 
Auto do dyspozycji. 
Kuchnia wyborowa. 

, Ceny niskie. 5421
GABINET 

dyplomowanej masa- 
żystki i kosmetyczki 
D. SKIBIŃSKIEJ. Ko­
smetyka. Masaże lecz- 
n iczc i kosmetyczne. 
Gimnastyka lecznicza 
i rozwojowa. Ceny 
przystępne. Sosnowiec 
ul. Staszica 17 tel. 4-72 
obok Huty „Katarzy­
na11. 5528

KOREKTOR- 
STROCIEL 

fortepianów, pianin i 
hisharinonij. — Wiad o 
mość: Księgarnia P. 
Regulskiej, tel. 6-96.

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA” 

Sosnowiec, Piłsudskie­
go 12. Telefon 11-45. 
Ma-saże lecznicze. Usu 
wanie wągrów, zmar­
szczek. Maseczki bal­
samiczne, upiększają­
ce. Trwale przyciem­
nianie brwi i rzęs.

‘ 2107

OZENO
PANOWIE, PANIE 

różnych dzielnic Pol­
ski, zamożni na stano­
wiskach, poszukują 
znajomości matrymo- 
njalnych, niekoniecz­
nie majętnych. Intoi- 
mację bezpłatnie. — 
,,Śląski Powiernik14 — 
K atowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 2515

Igi
BACZNOSC FABRYKA KAPELUSZY 

M. BERGMAN 
Sosnowiec, yóg Modrzęjowakiej i Targo­

wej 15 (wejście z uŁ Targowej 15 
w podwórza).

Przyjmuje do przefasonowania i farbowa­
nia kapelusze damskie, męskie i dziecięce 
na najnowsze modele. Nadeszły ostatnie 
letnie modele. Specjalność: meloniki, pana­
ma i bankok. 4314
UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i przy­
krości — proszę zwrócić uwagę na powyż­
szy adres. Żadnych agentów nie posiadam 
Zamówienia przyjmuje wyłącznie bezpo­
średnio na miejscu. Ceny znacznie zniżone.

KINO
„ZAGŁĘBIE”

|1M9 DAWNIEJ

I Kln.-Teatr „UDZIAŁOWY*

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

l3ło W SOSNOWCU.
■lica Warszawska 2.

KOZETKI
55 złotych, tapczany, 
otomany, materace — 
Sosnowiec, Marjacka 
Nr. 16. 5447

OTOMANĘ ”” 
dywanową bardzo ta­
nio sprzedam kozetki 
55 zł. Sosnowiec, 1 Ma 
ja 14. 5448

ROŻNE

PRACOWNIA 
kołder j jmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. Sos­
nowiec, 5-go Maja 5 
w podwórzu. Mraja 
Furman Grudniewi- 
ozowa. 55'52

GABINET KOSMETYCZNY
Praktyka sagranlcanc.

Usuwanie wad cery, jak zmarszczki, piegi, 
wągry, krosty, -zbyteczne włoski i t. p. 
Upiększanie. Trwale przyciemnianie brwi 
i rzęs. Masaże całego ciała. Usuwanie na­
gniotków i wrośniętych paznokci. Sosno­
wiec, Prezydenta Mościckiego 55a, lei. 1026 

TROPPAUEROWA.
Od 5 do 6. 5428

Szewc chodzi bez butów, 
Piekarz głodny bywa, 
Krawiec setną już łatę 
Do spodni przyszywa. 
I na chudych myśliwych 
Los nieszczęsny spada, 
Co chudy upoluje, 
To ten gruby zjada.

TRESURA PAPUGI.
Pewien amator ptaków kupili sobie papu- 

ę. W domu postawił klatkę na. stole i roz­
począł edulkację ptaka:

— Powiedz do mnie „wujaszku11, no! J'<>- 
wiediz... powiedz „wujaszku11; słyszysz, czy 
nie?

Ponieważ papuga uparła sic i nie chciaki 
się przyznać do pokrewieństwa, nabywca 
wpuścił ją do klatki z kurami.

Nazajutrz rano chciał znowu powtórzyć 
tresurę. Z więlikiem przerażeniem ujrzał na 
podłodze martwe kury, a przed ostatnią ży­
wą stoi papuga w wojowniczej pozie i krzy­
czy:

— Powiesz do mnie „wujaisiziku11, czy nic? 
Powiesz, czy nie?! Powiesz?!...

SPÓŹNIONY ROMANS■w

DRAMAT ROZGRYWAJĄCY SIĘ NA LATARNI MORSKIEJ--------
•” Nad program; KOMEDJA i TYGODNIK PARAMOUNTU.

DZIŚ PREMJERA! Potężny dramat z życia Rosji Sowieckiej p. t.

W Poniedziałek
PREMJERA„Szanghaj-Expres” |

W rolach głównych:
Kay Johnsolin i Neil Hamilton.

Jak żyje, czuje, myśli i kocha dzisiejsza 
Rosja w okrutnem jarzmie Czeki.

CENY MIEJSC OD 50 GROSZY.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment5* Sp. Akc. w Warszawie.
.Wiersz milimetrowy Jednolamowy: ua I-ej stronie wzgiyiiiie przed tekstem 60 gr- w kroaice 66 gr- w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
OgtaszEnia drobne do 31 wyrazów 40 — 30 gr, za każdy wyraz, ptrwytej 20 wyrazów 20—00 groszy za każdy wyraz od poeztjliu. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym' o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym' 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 nutCennik oflłoszeń.

U Wydawnictwa „Kcrjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa
.Kurjer Zachodni" zaskarżałne są w Sosnowcu.

FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tek 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Dąbrowa, uh Krótka H. Tel 20Ł — Zawiercie, 3-go Maja 27.
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